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Dzisiaj będzie przeważnie po­

chmurno z możliwością przelot­
nego śniegu, wiatry północne z 
prędkością od 10 do 15 mil na go- 
dz. najwyższą temperatura do 35 
F (1.8C).

Jutro nadal pochmurnie, tern 
peratura bez większych zmian

Wschód słońca o godz. 6:59 ra­
no, zachód o godz. 5:11 po poł.
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Dzisiaj czwartek, 5 lutego
— Agaty i Adelajdy.

Jutro piątek, 6 lutego — 
Doroty, Bohdana.

Pojutrze sobota, 7 lutego
— Ryszarda i Romualda.
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Veto Prezydenta
Washington (CT,CST) —Izba Re­

prezentantów obaliła wczoraj, sto­
sunkiem głosów 401-26, veto prezy­
denta Reagana przeciwko ustawie o 
oczyszczaniu wody i budowie Deep 
Tunnel w stanie Illinois.

Prezydent sprzeciwił się ustawie 
i powiedział, że uważa ją za mar­
nowanie pieniędzy.

Ustawa przewiduje wydatkowa­
nie 18 mid doi, na pożyczki i zapo­
mogi dla władz lokalnych i sta­
nowych, na budowę oczyszczalni 
wody oraz 2 mid na inne projekty 
wodne oraz oczyszczanie wód w 
jeziorach i strumieniach.

Tylko 26 republikanów poparło 
veto postawione przez Reagana. 
Jednym z nich był przywódca GOP 
w Izbie, kongr. Robert Michel z Illi­
nois. Michel tłumaczył się później, 
iż w jego opinii ustawa dopuszcza do 
“interesu ubitego z władzami miej­
skimi Chicago.”

Gubernator Illinois, James 
Thompson, wystosował w ubiegłym 
roku list do prezydenta Reagana, 
zawierający apel o podpisanie 
ustawy. Ustawa pozwoli stanowi Il­
linois na budowę tunelu, który za­
pobiegnie wylewom rzeki Des 
Plaines.

Obalając veto prezydenta Rea­
gana. Senat zatwierdził ustawę 
dotyczącą oczyszczania wód.

Do demokratów przyłączyło się 
aż 32 republikanów. Za obaleniem 
prezydenckiego Veto głosowali se­
natorowie z Illinois, Alan Dixon i 
Paul Simon.

Realizacja programu kosztować 
będzie skarb państwa 20 mid doi. 
Aczkolwiek taki obrót rzeczy był 
spodziewany, decyzja Senatu a 
wcześniej Izby Reprezentantów 
stanowi pierwszą porażkę Prezy­
denta w konfrontacji z kontrolo­
wanym przez demokratów Kongre­
sem.

Przywódca republikanów, sen. 
Bob Dole (Kans.) powiedział, że 
przedstawiciele GOP rozprowadzili 
list z apelem o podtrzymanie veto.

Papież Apeluje 
o Uwolnienie Waite’a

Watykan. (Reuter)—Papież Jan 
Paweł II stwierdził w środę, że czu­
je ogromną solidarność z Libań- 
czykami, oraz uprowadzonymi któ­
rzy zatrzymani zostali w czasie głę­
boko humanitarnej misji.” Było to 
nawiązanie, do misji humanitarnej 
wysłannika kościoła anglikańskie­
go Terry Waite’a, który prawdopo- 
donie uprowadzony został w Liba­
nie.

Papież nie wymienił z imienia 
wysłannika arcybiskupa Canter­
bury, Roberta Ruńcie. Źródła 
watykańskie podają, że wypowiedź 
Ojca Św. w czasie środowej audien­
cji generalnej dotyczy Waite’a.

Apeluje 
w Orędziu 
Gub. Thompson
Konieczność Reformy 
Opieki Społecznej 
Szkolnictwa i Gospodarki

Springfield (CT,CST) — W swym 
11 Orędźiu o sytuacji Illinois, skie­
rowanym do prawodawców z oby­
dwu izb Legislatury stanowej, gu­
bernator James Thompson ostrzegł, 
żw nasz stan uzyska miano “drugiej 
kategorii,” jeśli jego obywatele 
uchylać się będą przed “zapłace­
niem ceny,” za lepsze jutro i postęp. 
Zdaniem czołowych ustawodawców 
oraz obserwatorów Gubernator dał 
w ten sposób do zrozumienia, iż ko­
nieczna jest podwyżka podatków 
stanowych. Należy jednak podkreś­
lić, że w swym wtorkowym prze­
mówieniu gub. Thompson nie wy­
kluczył możliwości wykorzystania 
innych — niż podwyżka podatków 
— metod rozwiązania problemów 
Illinois oraz zauważył, iż trzeba pie­
lęgnować dotychczasowy, korzystny 
dla rozwoju biznesu klimat ekono­
miczny stanu. Najwięcej czasu po­
święcił Gubernator w swym Orę­
dziu kwestiom szkolnictwa, opieki 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Tarcia 
Między 

NRD a PRL
Z warszawskich sfer rządowych 

dotarła do Radia Wolne Europa 
wiadomość o zaognieniu się w osta- 
tanich tygodniach stosunków mię­
dzy PRL a NRD. Bezpośrednią tego 
przyczyną jest spór o przebieg gra­
nicy morskiej między dwoma soju­
szniczymi państwami.

Jak wiadomo, 1 stycznia 1985 r. 
NRD jednostronnie poszerzyła za­
sięg swoich wód terytorialnych z 
trzech do dwunastu mil morskich, 
czyli około dwudziestu kilometrów.

Wywołało to protesty w Republi­
ce Federalnej Niemiec. O oficjal­
nych reakcjach ze strony polskiej 
nie było słychać. Nie odnotowano 
jednak również żadnych nowych 
porozumień w tej sprawie. Nową 
umowę o granicy wód terytorial­
nych podpisała natomiast Polska z 
ZSSR w czerwcu 1985 roku.

Według informacji, których pot­
wierdzić nie jesteśmy w stanie, na 
przełomie grudnia i stycznia doszło 
na wodach, które NRD uznaje 
obecnie za własne wody terytorial­
ne, do incydentów w postaci za­
trzymywania polskich statków han­
dlowych.

Te same źródła warszawskie 
zwracają przy tej okazji uwagę na 
rozdrażnienie, jakie wywołuje w 
Berlinie Wschodnim widoczna 
utrata pozycji “czołowego sojusz­
nika ZSSR” przez NRD. Wśród 
przywódców państwowych Paktu 
Warszawskiego Wojciech Jaruzel­
ski cieszy się obecnie, jak się wyda- 
je, większym uznaniem Michaiła 
Gorbaczowa niż szef partii wschod- 
nioniemieckiej Honnecker.

Niemowlę Spaliło Się 
w Inkubatorze

Hamburg (Reuter) — Rzecznik 
szpitala hamburskie podał dzi­
siaj, że ub. nocy spalił się noworo­
dek, umieszczony w inkubatorze.

Noworodek był wcześniakiem i to 
była przyczyna umieszczenia go 
pod antyseptycznym kloszem, na ­
tomiast śmierć spowodował wad­
liwy kocyk elektryczny, którego 
termostat pozwolił na niedopusz­
czalne grzanie.

SPRINGFIELD, IL — Gub. James Thompson w towarzystwie 
najwyższych urzędników stanowych na kilka minut przed 
wygłoszeniem swego orędzia o “Sytuacji Stanu.” (UPI)

Demonstracja Siły USA 
Na Morzu Śródziemnym

Fitzwater: Proszę Zaprzestańcie Spekulacji
Washington. (CT, Reuter)—Biały 

Dom usiłuje położyć kres spekula­
cjom o tym, że wzmocnienie sił 
amerykańskiej marynarki wojen­
nej na Morzu Śródziemnym jest 
przygotowaniem do ataku na ter­
rorystów w Libanie.

“Chciałbym zaapelować do was— 
powiedział rzecznik Białego Domu, 
Marlin Fitzwater, zwracając się do 
dziennikarzy—abyście .nie prowa­
dzili tego rodzaju spekulacji.”

Wypowiedź Fitzwatera miała 
miejsce w dzień po wysłaniu w re­
jon wybrzeży Libanu 1,900 żołnierzy 
piechoty morskiej, którzy dołączyli 
do 20 okrętów wojennych z 1,900 żoł­
nierzami.

Jest to demonstracja siły i os­
trzeżenie dla libańskich terro­
rystów przetrzymujących w Bejru­
cie ośmiu amerykańskich zakład­
ników.

Z jednej strony, administracja 
pragnęła rozładować napięcie wy­
wołane pogróżkami terrorystów, 
którzy oświadczyli że zabiją za­
kładników, o ile Stany Zjednoczone 
podejmą atak przeciwko Libanowi 
lub Iranowi.

Z drugiej strony, rząd w Washing­
tonie zdecydował się na wzmocnie­
nie sił w odpowiedzi na pogróżki pod 
adresem czterech zakładników,

Zaciekle Walki 
w Afganistanie
Islamabad, Pakistan (CT) — Po­

nad 12 tys. sowieckich i afgańskich 
żołnierzy zaatakowało pozycje par­
tyzantów niedaleko miejscowości 
Zhawar w prowincji Paktia nieda­
leko granicy z Pakistanem.

Także w sąsiedniej prowincji 
Ningrahar Sowieci zgromadzili 
przeszło 6,000 żołnierzy w każdej 
chwili gotowych do akcji.

Źródła partyzanckie podają, że 
przez cały wtorek i środę wokół 
miasta Zhawar trwały zaciekłe 
walki. Sowieci użyli bombowców i 
helikopterów wyposażonych w ra­
kiety bliskiego zasięgu.

Silny ogień artyleryjski skoncen­
trowany na Zhawar spowodował 
ogromne zniszczenia.

Ponad 2,000 partyzantów broni 
swych pozycji, lecz niestety pono­
szą oni coraz większe straty.

“Walki odbywają się w wielu 
miejscach. Sytuacja jest naprawdę 
bardzo poważna” — powiedział Sa­
yed Majrooh, dyrektor Afghan In­
formation Center, znajdującego się 
w Pakistanie, niedaleko afgańskiej 
granicy.

Ostatnia ofensywa afgańsko-so- 
wiecka nabiera coraz groźniejszych 
rozmiarów, mimo zawarcia w ub. 
miesiącu przez afgariski rząd ko­
munistyczny porozumienia z part­
yzantami o przerwaniu ognia. 

którym muzułmańscy terroryści 
zagrozili śmiercią jeżeli Izrael nie 
przychyli się do ich żądań i nie 
uwolni z więzienia 400 Palestyń­
czyków. Rząd izraelski odrzucił żą­
danie terrorystów.

Oprócz Szóstej Floty w stan pogo- 
towania postawione zostały znajdu­
jące się w tym rejonie oddziały Del­
ta Force. Z informacji uzyskanych 
z kół rządowych wynika, że mo­
głyby one, przy wsparciu piechoty 
morskiej, podjąć misję uwolnienia 
zakładników, gdyby prezydent Rea­
gan wydał taki rozkaz.
“Nie mogę spekulować na ten 

;emat—oświadczył Fitzwater — 
mamy w tym rejonie poważne siły 
lecz proszę was zaprzestańcie spe­
kulacji.”

Kilku przedstawicieli admini­
stracji wyraziło opinię, że oświad­
czenie Białego Domu ma na celu 
“złagodzenie sytuacji,” szczególnie 
z powodu pogróżek ze strony Dżi- 
had, proirańskiej organizacji ter­
rorystycznej, w której rękach znaj­
dują się zakładnicy.

Dżihad grozi ich wymordowa­
niem jeżeli USA zaatakują muzuł­
manów na Bliskim Wschodzie.

W celu rozładowania napięcia 
Departament Obrony wydał roz- 
kaza aby lotniskowiec USS John F. 
Kennedy zawinął na krótki czasu do 
portu w Hajfie. Lotniskowiec po­
wróci w rejon wybrzeży Libanu w 
poniedziałek.

Źródła w Pentagonie twierdzą, iż 
nie wydano rozkazu i nie podjęto 
przygotowań do ataku i uwolnienia 
zakładników.

Nie nadeszły też żadne informa­
cje na temat losu Wysłannika Koś­
cioła anglikańskiego, Terry’ego 
Waitea, który zniknął w dniu 20 sty­
cznia, ani na temat zakładników.

Brytyjska Independent Televi­
sion Network podała, że Waite zo­
stał postawiony przez szyitów przed 
doraźnym sądem polowym i uwię­
ziony. Wiadomości tej nie udało się 
potwierdzić.

Szósta Flota posiada na Morzu 
Śródziemnym 30 okrętów wojen­
nych, w tym lotniskowce Kennedy i 
Nimitz i dodatkowe 10 okrętów do­
stawczych.

Plany Pentagonu, dotyczące ata­
ków powietrznych na obozy trenin­
gowe terrorystów w Libanie, Syrii i 
Libii zostały w ostatnim okresie 
czasu udoskonalone, jak twierdzi 
przedstawiciel Pentagonu.

W dodatku piloci myśliwców i 
bombowców marynarki USA “op­
racowali nową technikę” ataku na 
pozycje syryjskiej artylerii, roz­
mieszczone we wschodniej części 
Libanu.

Członkowie administracji wyra­
żają nadzieję, że kryzys zostanie 
rozwiązany bez konieczności użycia 
siły.

Cegły Spadły Na 
“ J amę Michalikową”

Dobiegał właśnie występ kaba­
retu “A to ci wesele 86,” kiedy na­
gle na dom, w którym mieści się 
“Jama Michalikowa” na Floriań­
skiej w Krakowie, spadło rumowi­
sko cegieł. Kilku aktorów i pra­
cowników zaplecza zostało pora­
nionych. Przyczyną był silny wiatr. 
Zwalił on komin i część ściany są­
siedniego budynku. Widzowie sz­
częśliwie nie zostali poszkodowani. 
Milicja przeprowadziła śledztwo, 
ale winę zwalono na “niesprzyja­
jącą aurę,” a nie na odpowie­
dzialnych za zabezpieczenie sta­
rych murów.

Nikaraguanscy 
Contras 

w Natarciu
Washington. (CT) — Przywódca 

partyzantów nikaraguańskich Adol­
fo Calero oznajmił na konferencji 
prasowej, że w ciągu ostatnich dwu 
miesięcy ponad 6,000 contras prze­
niknęło na terytorium Nikaragui 
przejmując inicjatywę w swoje rę­
ce w walce z wojskami sandini- 
stowskimi.

Partyzanci spotkali się z entuz­
jastycznym przyjęciem miejsco­
wej ludności i “tylko w niektórych 
miejscach napotkali niewielki opór 
nikaraguańskiej armii.”

Carlos Tunnerman, nikaraguań- 
ski ambasador w Washingtonie, 
oświadczył, iż “wypowiedzi Calero 
są czystą propagandą.” Tunner­
man dodał, że contras “nie kontro­
lują nawet najmniejszego miaste­
czka.”

Przywódca partyzantów twier­
dzi, że w ciągu trzech najbliższych 
miesięcy ponad 15,000 jego żołnie­
rzy zajmie co najmniej dwie trzecie 
środkowej i wschodniej części Ni­
karagui “przejmując pod swą kon­
trolę drogi, szlaki komunikacyjne i 
środki zaopatrzenia przeciwnika.”

Calero dodał, że jego oddziały w 
ostatnim czasie otrzymały dostawę 
długo oczekiwanych rakiet “ziemia- 
powietrze,” które stanowić będą 
skuteczną broń przeciw uzbrojo­
nym śmigłowcom sandinistow- 
skim.

Jednocześnie Adolfo Calero po­
nownie oficjalnie zaprzeczył, że zy­
ski ze sprzedaży broni do Iranu 
przekazywane były nikaraguari- 
skim contras. Calero stwierdził, że 
“niestety nic mu na ten temat nie 
wiadomo.”

Katastrofa w Kopalni 
w Mysłowicach

Warszawa (CT) — W środę na­
stąpiła eksplozja gazu w 150-letniej 
kopalni Górnego Śląska w wyniku, 
której życie straciło 17 a poważnym 
obrażeniom uległo 22 górników. 
Eksplozja metanu nastąpiła w My­
słowicach koło Katowic.

Przedstawiciel ministerstwa gór­
nictwa PRL Andrzej Zając podał, 
że pod koniec nocnej zmiany, kiedy 
nastąpiła katastrofa, pracowało na 
pokładzie około 500 metrów pod 
ziemią 64 górników . Wybuch na­
stąpił o 5:30 rano.

Ekipy ratownicze przez pond 7 
godzin starały się wydobyć ciała 
zabitych i pozostających przy życiu 
górników.

Irańczycy 
Uszkodzili 

Norweski Tankowiec
Manama (Reuter) — Z informa­

cji przekazanej przez towarzystwo 
ubezpieczeniowe Lloyda, tanko­
wiec należący do norweskiego ar­
matora został zaatakowany w Za­
toce Perskiej. Statek płynął z ła­
dunkiem ropy naftowej z Kuwejtu. 
Pierwszy pocisk wystrzelony z 
irańskiego okrętu wojennego chybił 
celu, drugi trafił jeden ze zbiorników/ 
balastowych. Nikt z członków załogi 
nie doznał obrażeń.

Przewieziony Do 
Ambasady 
Szwajcarskiej 
Terry Waite Znajduje 
Się w Rękach Dżihad
Teheran (Reuter, CT) — Irańska 

agencja informacyjna IRNA do­
niosła dzisiaj, że wydalony zostanie 
z kraju amerykański dziennikarz 
Gerald Seib.

Minister informacji stwierdził 
wczoraj — na co powołuje się agen­
cja — że dziennikarz Wall Street 
Journal będzie dzisiaj mógł opuścić 
Iran, ponieważ zakończone zostało 
w stosunku do niego śledztwo.

Seib, którego zapraszało szereg 
dziennikarzy, aby odwiedził Iran i 
zapoznał się z wojną toczoną z Ira­
kiem, dostawał ciągle odmowę pa­
szportu.

Washington twierdzi, że Seib nie 
jest szpiegiem w związku z tym wi­
nien być natychmiast uwolniony.

Premier Iranu Mir-Hossein 
Mousavi twierdził, że Seib “zbierał 
specjalne dane z frontu” — nie wy­
jaśnia jednak o jakie informacje 
chodzi.

Radio teherańskie nazywało 
dziennikarza “szpiegiem reżimu 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Weinberger 
Za Przyspieszeniem 
"Wojen Gwiezdnych”

Washington. (CT) — Sekretarz 
obrony Caspar Weinberger wezwał 
Biały Dom do najszybszego wpro­
wadzenia w życie programu “gwiez­
dnych wojen,” lecz przedstawiciele 
administracji twierdzą, że prezy­
dent Reagan nie podjął jeszcze 
ostatecznej decyzji na temat termi­
nu rozwinięcia Inicjatywy Obrony 
Strategicznej.

Przywódca republikanów w Se­
nacie Robert Dole z Kansas stwier­
dził, że wydaje się, iż prezydent 
Reagan jest skłonny zaakceptować 
niektóre elementy systemu antyra- 
kietowego.

“Myślę, że Prezydent popiera 
przynajmniej wprowadzenie w ży­
cie pierwszej fazy ‘wojen gwiez­
dnych’ ’’—powiedział sen. Dole po 
spotkaniu republikańskich przy­
wódców z Reaganem.

Jednakże sekretarz stanu George 
Shultz oznajmił publicznie, iż “de­
cyzja Reagana o zapoczątkowaniu 
pierwszej fazy “wojen gwiezdnych” 
jeszcze w tym roku jest mało praw­
dopodobna.”

Dotychczasowy termin zapropo­
nowany na początek lat 90-tych 
Weinberger chciałby przyspieszyć 
o kilka lat, gdyż następca Reagana 
mógłby “zwolnić tempo lub cał­
kiem zrezygnować z wprowadzenia 
“wojen gwiezdnych.”

Zmasowane 
Zagłuszanie 

Radia Swoboda
Monachium (Reuter) — Prezy­

dent Radia Wolna Europa i Radia 
Swoboda, Gene Pell oświadczył w 
środę, że Związek Sowiecki przy­
stąpił do skuteczniejszego zakłóca­
nia programów amerykańskich 
rozgłośni.

Inżynierowie z Monachium usta­
lili, że ZSSR blokuje dopływ infor­
macji przeznaczonych dla jego 
mieszkańców przy użyciu co naj­
mniej 8 przekaźników. Część z nich 
służyła do niedawna do zagłuszania 
radia BBC.

Gene Pell nawiązał w swoim wy­
stąpieniu do sowieckiej propagandy 
na rzecz “głasności”, czyli otwar­
tości, w ramach której mieszkaniec 
Związku Sowieckiego “nie ma pra­
wa dostępu do niecenzurowanej in ­
formacji”.

Radio Swoboda nadaje audycje w 
języku rosyjskim i 11 innych.
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Co Słychać 
Wśród Podhalan

Fakty i Opinie
Wspominaliśmy już—w jednym z 

wydań naszej kolumny — o działal­
ności Związku Podhalan w Stanach 
Zjednoczonych A.P. na rzecz Koś­
cioła w Polsce — jak wiemy liczne 
nasze Koła i Kluby pomagają para­
fianom, poszczególnym kościołom. 
Prezentujemy zatem kolejne takie 
inicjatywy, ale bynajmniej nie po 
to, aby chwalić się tego rodzaju do­
konaniami — idzie nam raczej o to, 
by zachęcić inne grupy wśród Polo­
nii w USA — wiele jeszcze bowiem 
jest do zrobienia w tej sprawie. 
Wiemy jednocześnie, że cała Polo­
nia interesuje się tymi sprawami — 
lecz wiedzy i świadomości na ten 
temat nigdy przecież nie jest za wie­
le!

Budujemy Kaplicę 
w Stasikówce

Prezes Koła Biały Dunajec — 
Stanisław Dzierżęga — poinformo­
wał nas o tym, że przy jego Kole 
działa Komitet Budowy kaplicy w 
Stasikówce. Dodajmy, że Stasików- 
ka jest przysiółkiem leżącym przy 
drodze z Poronina do Bukowiny Ta­
trzańskiej.

Warto przy tej okazji podkreślić, 
że Koło Biały Dunajec od dawna 
prowadzi działalność wspierającą 
podhalańskie kościoły. Pomagano 
już przy budowie Kościoła w Bach- 
ledówce, rozbudowie świątyni w 
Czarnej Górze na Polskim Spiszu, 
popierano finansowo budowę kap­
licy w Gliczarowie nie mówiąc już o 
zbudowaniu pięknej stylowej kap­
licy na cmentarzu w Białym Dunaj­
cu.

Teraz zaś ów Komitet Budowy 
kaplicy w Stasikówce urządza po 
raz drugi już zabawę karnawałową 
dn. 7 lutego br. w Paradise Hall, 
1758 W. 48 ul.; początek o godz. 7:30,, 
gra zespół “Tęcza”. Całkowity do­
chód z tej zabawy przeznaczony zo­
stanie na “Stasikówkę”.

Prezes St. Dzierżęga oraz Maria 
Rzadkosz serdecznie zapraszają 
zarówno górali, jak i Polonię!

Na Rzecz Sanktuarium 
M.B. Ludźmierskiej 

Bronisława Borzęcka — prezeska 
Koła Ludźmierz pod patronatem 
Matki Boskiej Ludźmierskiej — in­
formuje nas o kolejnej inicjatywie 
tego Koła, a także Komitetu Rozbu­
dowy Sanktuarium Maryjnego w 
Ludźmierzu, na rzecz pomocy ma­
terialnej, która jest udzielana para­
fii Ludźmierz na Podhalu.

Oto organizuje się zabawę kar­
nawałową dn. 7 lutego br. o godz. 
7:30 wiecz., z której dochód zostanie 
przekazany do Polski. Donacja wy­
nosi tylko $5.

Zapraszamy na tę zabawę infor­
mując zarazem, że ofiary na rozbu­
dowę Sanktuarium można także 
składać na konto w Prospect Fede­
ral Savings nr 59-390-3. Zabawa 
karnawałowa zaś będzie miała 
miejsce w Domu Podhalan, 4808 S. 
Archer Ave. “Piyknie pytamy! ”

B. Borzęcka, prezeska 
A. Smoter, sekr. Komitetu 

Otrzymaliśmy z Polski 
List od ks. Jana Grabowskiego, 

profesora Wyższego Seminarium 
Duchownego Towarzystwa Salez­
jańskiego w Krakowie (w swoim 
czasie ks. Grabowski udzielił nam 
wywiadu na łamach tej kolumny) 
— nasz korespondent z Polski przy­
pomina nam o rocznicy śmierci św. 
Jana Bosco, założyciela Zgroma­
dzenia Salezjańskiego, która minę­
ła 31 stycznia br.

Ks. Grabowski bardzo mile wspo­
mina swój pobyt w Chicago i w Do­
mu Podhalan, życzy również góra­
lom w USA dalszego zapału w ich 
działalności społecznej, powodze­
nia w życiu osobistym i rodzinnym. 
Dziękujemy ks. Grabowskiemu za 
pamięć o nas, także za atrybut na 
temat życia i służby Salezjańskiej 
Jana Bosco.

Artykuł jest dość obszerny toteż 
nie będziemy go tu drukować, jed­
ynie może poza przypomnieniem, 
kim był św. Jan Bosco, patron i za­
łożyciel Zgromadzenia Salezjanów, 
które w Polsce posiada liczne swoje 
placówki m.in. w Oświęcimiu, gdzie 
niejeden z młodych górali pobierali 
naukę zawodu jako, że Salezjanie w 
Oświęcimiu prowadzą szkołę pow­
szechną, do tego warsztaty mecha­
niczne.

Oto fragmenty życiorysu Jana 
Bosco: urodził się 16 sierpnia 1915 r. 
w Becchi w północnych Włoszech w

ubogiej rodzinie wieśniaczej. Gdy 
miał dwa lata, umarł mu ojciec. Dz­
ieciństwo i wczesną młodość spędził 
w domu rodzinnym i na służbie. W 
szesnastym roku życia rozpoczął 
naukę w Chieri — najpierw gimnaz­
jum, potem w seminarium. Studia 
doprowadziły go do kapłaństwa, 5 
czerwca 1841 otrzymał święcenia z 
rąk arcybiskupa Turynu, Franso- 
niego.

Swoje kapłańskie życie poświęcił 
działalności apostolsko-wychowa- 
czej wśród młodzieży, głównie w 
Turynie. W 1969 r. otrzymał zat­
wierdzenie Towarzystwa Salezjań­
skiego, które miało kontynuować 
rozpoczęte przez niego dzieło. 
Zmarł 31 stycznia 1888 r. Ogłoszony 
błogosławionym 2 czerwca 1929 r., 
kanonizowany 1 kwietnia 1934 r.

“Daj mi duszę, resztę zabierz” — 
mówił za swojego życia, które było 
poświęcone służbie Bożej.

Sztuka Podhala
JAN JACHIMIAK

Należy do najbardziej znanych 
artystów ludowych Podhala, osied­
lił się przed laty w Chicago, gdzie 
bardzo czynnie udzielał się przy bu­
dowie Domu Podhalan. Posiada 
szereg zdolności artystycznych, któ­
re stawiają go w pierwszym rzędzie 
najlepszych twórców ludowych ro­
dem z Podhala. Pisano o nim w li- 

■ cznych pismach, zarówno w Polsce, 
jak i za granicą. Jego obrazy na sz­
kle malowane są wspaniale koloro­
we, zbliżone do ideału w tego typu 
twórczości. Można powiedzieć, że 
jest bodaj jednym z najwybitniej­
szych artystów w tej dziedzinie.

Podstawowym tworzywem, któ­
remu Jachymiak nadaje artysty­
czne kształty jest drewno, z którego 
potrafi uczynić zarówno rzeźbę, jak 
i mebel, czy tylko sprzęt do góral­
skiej chaty. Godzi się w tym miejs­
cu dodać, że wprawdzie Dom Pod­
halan przy 4808 S. Archer projekto­
wał architekt, to jednak wnętrze 
urządził Jachymiak. Wnętrze, któ­
re może się podobać nie tylko góra­
lom.

Ukończył zakopiańską szkołę 
zdobnictwa? W USA studia inży­
nierskie. W swojej karierze zapro­
jektował kościół w rodzinnej wsi 
Tylmanowa, wyrzeźbił 3-częściowy 
ołtarz itp. Jest jednym z twórców 
kościoła w Murzasichlu, ozdobił 
szereg restauracji m.in. w Paryżu 
“Polonaise” swymi pracami.

Malarz, rzeźbiarz, twórca ludowy 
szeroko znany w Polsce i za grani­
cą. Członek Związku Podhalan w 
Kole “Sleboda”, którego jest jed­
nym z współtwórców. 
Komunikaty i Ogłoszenia

Koło Szaflary będzie miało ze­
branie wyborcze dn. 15 lutego, o go­
dz. 2:30 po poł., w Domu Podhalan.

Zapraszamy wszystkich człon­
ków, a także byłych mieszkańców 
wsi Szaflary.

J. Duda, prezes 
☆☆☆☆☆

Koło Gronków Nr 29 urządza za­
bawę serduszkową w dn. 14 lutego 
br. o godz. 8 wiecz., w Domu Podha­
lan. Grać będzie orkiestra “Tęcza”.

Zaprasza prezes Frank Kowal­
czyk.

☆☆☆☆☆
Zespół regionalny “Hyrni” przy 

Kole Nr 34 Zakopane wystawi ko­
medię góralską Juliana Reimshusl- 
la pt. “Piekielnica” w niedzielę, 15 
lutego, w sali Domu Podhalan, 4808 
S. Archer Ave., o godz. 4-ej po poł.

Serdecznie zapraszamy całą Po­
lonię do obejrzenia sztuki oraz na 
zabawę taneczną przy dźwiękach 
orkiestry “Tęcza”.

☆☆☆☆☆ 
Myśl Tygodnia 

Dedykowana Podhalanom 
“Życie bez śmierci byłoby syp­

kie, byłoby stertą kartek bez związ­
ku. Dopiero śmierć zszywa te kartki 
w książkę, daje życiu kształt i spoi­
stość ...”

Opracowanie: Zygmunt Alt

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

ADAM DĄBEK
Testamenty — $100 

Kupno i sprzedaż domów — 
od $300

Jazda w stanie nietrzeźwym — 
od $450

Rozwody od $300 
3024 N. Milwaukee 
276-7007 - 227-3268

ANAHEIM — Za najlepszego zawodnika meczu o “Super 
Bowl”, odbytego w Pasadenie, Kalifornia, uznano Phila 
Simmsa z nowojorskiej drużyny “Giants”. Na zdjęciu Simms z 
nagrodą przyznaną przez “Sport Magazine”. (UPI)

Wieczór NostalgicznyWieczór Nostalgiczny
Recital Ewy Demarczyk w Chi­

cago Theater był wydarzeniem ar­
tystycznym, jakie chicagoska Po­
lonia ma okazję nieczęsto oglądać. 
Na ogół tutejsi organizatorzy imp- 
ret artystycznych nie chcą ryzyko­
wać sprowadzania artystów zbyt 
dobrych, niedowierzając gustowi 
polskiej publiczności. Wolą zadowa­
lać się pewniakami, wedle zasady, 
że nadmiar ambicji może zaszko­
dzić kasie.

Tym większa zasługa tych orga­
nizatorów, którzy spróbowali zak­
westionować tę zasadę i podjęli 
ryzyko potraktowania widzów po­
ważnie. Nie tylko sprowadzili wy­
bitną artystkę, ale również wynajęli 
jedną z najlepszych sal w mieście, 
dając przez to publiczności poczu­
cie uczestnictwa w wydarzeniu ar­
tystycznym pierwszej rangi, nie zaś 
w prowincjonalnej chałturze odwa­
lanej dla zarobienia paru dolarów 
najtańszym kosztem.

Ryzyko opłaciło się. Sala wypeł­
niona była po brzegi, no a Demar­
czyk ... Cóż można dodać jeszcze do 
komplementów, których nie szczę­
dzą artystce recenzenci, gdzie tylko 
się pojawi? Na temat jej sztuki na­
pisano już tyle trafnych uwag, zas­
łużonych superlatywów i banalnych 
komplementów, że nie podejmuję 
się startować w tej rywalizacji.

Sprawozdawca Państwa nie jest 
fachowcem w dziedzinie piosenki 
więc ograniczę się do refleksji lai­
ka, który słuchał tego koncertu jak 
każdy widz, jeden z kilku tysięcy, 
czekających na pierwsze takty 
“Grand Valse Brillant”, na pier­
wsze nuty “Tomaszowa”.

Był to wieczór nostalgiczny. 
Przyszliśmy słuchać artystki, która 
wypełniła swoimi piosenkami na­
szą młodość, która jako pierwsza 
na polskiej estradzie zrobiła z pio­
senki sztukę, a nie tylko rozrywkę. 
Sięgnęła do prawdziwej poezji, łą­
cząc ją z muzyką piękną, przejmu­
jącą i bogatą, chociaż często trudną 
do powtórzenia. Śpiewała szlagie­
ry, które nie dały się zagwizdać albo 
zanucić u cioci na imieninach, a 
mimo to znane były przecież wszy­
stkim. Dokonywała kuglarskich sz­
tuczek, śpiewając kronikę Galla 
Anonima, albo tak trudne, nie tylko 
do śpiewania, ale wręcz do czyta­
nia, wiersze Andrzeja Schmidta. 
Myślę, że dla wielu Polaków zna­
jomość z poezją Krzysztofa Kamila 
Baczyńskiego zaczęła się właśnie 
od słuchania Demarczyk, być może 
z wierszami Jasnorzewskiej-Paw­
likowskiej było podobnie i z Leś­
mianem też.

Repertuar Ewy Demarczyk nie 
jest ilościowo bogaty. Artystka 
stworzyła własny gatunek, ale w

tym gatunku nie wyprodukowała 
wiele. Najlepsze jej piosenki po­
chodzą sprzed lat co najmniej kil­
kunastu, z wyjątkiem może jednej o 
skrzypku Herckowiczu, który z 
Schuberta “umiał zrobić no bry­
lant, no istny cud”. A może to mnie 

r się tylko wydaje, bo ostatni raz sły­
szałem Demarczyk na żywo blisko 
dwadzieścia lat temu, a potem już 
tylko na rzadko wydawanych pły­
tach.

Demarczyk się ceni. Po prostu. 
Jako wielka artystka ma do tego 
prawo, ale czasami zbyt osten­
tacyjnie z niego korzysta, na przy­
kład odmawiając bisów. Rubinstein 
jednak bisował i paru innych rów­
nież. Nie należy przesadzać artysta 
estradowy nie jest Norwidem i żyje 
dzięki publiczności, a więc jest jej 
coś winien.

I to była jedyna rzecz, jaka mi się 
nie podobała na tym wyjątkowym 
koncercie. No i to, że zaczął się z 
półgodzinnym opóźnieniem.

Maciej Wierzyński
■ ■ —4

Dlaczego Wracają 
Pod Dach Rodzinny?
Washington. (CST) — Z badań 

przeprowadzonych przez Urząd 
Statystyczny wynika, że coraz wię­
cej młodych ludzi, wieku 18-24 lat, 
mieszka z rodzicami. Przyczyną 
tego zjawiska są systematycznie 
wzrastaj ąlce koszta utrzymania 
oraz późniejszy wiek zawierania 
związków małżeńskich, następnym 
powodem jest kontynuowanie na­
uki.

Wielu młodych ludzi powraca ta­
kże pod dach rodzinny z powodu 
rozwodu.

W grupie 30-34 lat, 25% mieszka­
jących z rodzicami powróciło do 
domu z powodu rozwodu.

W grupie 18-24 lata, 60% mężcz­
yzn i 48% kobiet mieszka w domu 
rodzinnym, jest to nieco więcej niż 
w roku 1980, kiedy wraz z rodzicami 
mieszkało 54% mężczyzn i 43% ko­
biet.

W grupie 18-24 lata, 60% męż­
czyzn i 48% kobiet mieszka w domu 
kiem, decydując o pozostaniu pod 
wspólnym dachem z rodzicami jest 
wysokość rocznych zarobków. W 
roku 1985, 70% mężczyzn w wieku 
22-24 lat mieszkających wspólnie z 
rodzicami zarabiało rocznie poniżej 
$10 tys.

Bursa Numizmatyczna
Kolejna bursa numizmatyczna 

odbędzie się w niedzielę, 8 lutego, od 
10 rano do 4 po poł., w Leaning To­
wer YMCA, przy 6300 Touhy. Wstęp 
bezpłatny. Organizatorzy serdecz­
nie zapraszają.

MILWAUKEE DENTAL CLINIC
Wykonujemy wszystkie zabiegi dentystyczne — dla całej rodziny 
Akceptujemy ubezpieczenia. Reperujemy protezy na poczeka­
niu. Wykonujemy protezy całkowite, częściowe i korony.

4254 N. MILWAUKEE AVE. 282-7906
MÓWIMY PO POLSKU • (I. Babrani, DDS)

się jej bacznie i dodał:
pani, ja muszę zburzyć kościół i wyplenić reli-

na swoją odpowiedzialność bluźnierstwo, świę- | 
i wszelkie skutki gniewu bożego. Wszystko! I
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1 F. A. Ossendowski

I LENIN |
= WYDANIE TRZECIE :
E Poznań, 1930 =
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8 111 ‘
ii — A czy lud się sprzeciwiał, odgrażał, wszczynał bunt? I I
I I — spytał Lenin, spokojnie patrząc na Helenę. .
' I — Nie! W popłochu uciekał, tłocząc się i w ścisku walcząc | | 
. | ze sobą na pięści — odparła, na to wspomnienie wzdrygając I I 
I | się cała.
I I — No widzi pani, że wszystko idzie jak najlepiej! —za- ' | | 

uważył ze śmiechem. I I
I | — Ależ były tam dokonane rzeczy straszne —bluźniercze, 1 I
I I świętokradzkie! — wybuchnęła. — I wszystko pod płaszczy- , . 

kiem rozkazów Lenina! | |
I | — Dlaczego pani mówi w imieniu Boga? — wzruszył ra- I I
I | mionami obojętnie. — Czy Bóg się bardzo gniewał? Czy
I I grzmiał? Czy pokarał żołnierzy ,,czeki“ ? Pani milczy? Więc, | |
I | znaczy, nie gniewał się i nie karał? Wyśmienicie! Dlacze- I I
II góż pani jest tak oburzona, Heleno Aleksandrówno ?...
I I Nic nie mówiła, z przerażeniem patrząc na niego. | ,

Ujął ją za rękę i rzeki: I I
II — Droga Heleno! Niech się pani uspokoi! Nie zrobiono 11 
I I tego bez mojej wiedzy... Ja jestem temu winien i całko- , ,

wicie biorę
I | tokradztwo 
I I Wszystko!
1 I Przyjrzał 
I [ — Widzi
|| gijność. Są to kajdany, ciężkie kajdany ducha! Kościół .
I I prawosławny nie jest wojujący, jak katolicyzm, nie potrafił | | 
. | wyzwolić się ze zbrodniczych rąk rządu. Stał się narzędziem I I 
I | jego, żandarmem duchowym! Uczy bierności, rabiej pokory, 
I I posłuchu milczącego! i |

Przeszedł się po pokoju, poczem mówił przenikliwym głosem: I I
I | — Jakżebym mógł z opętanym religijną hipnozą ludem I I
I I przerąbywać w ciemnym, odwiecznym borze szeroką drogę , | 
1 ' szczęścia i prawdziwej, dumnej wolności człowieka? Jak?! | | 
I | — To straszne! — szepnęła. ' 1
I I — Możliwe, lecz czy zrozumiale? — spytał, pochylając się | |

ku niej. I I
I | Milczała, nie mogąc ochłonąć ze wzruszenia i otrząsnąć I ' 
I I się ze wspomnień widzianych rzeczy, przejmujących lękiem, | , 
' ' niemożliwych do pomyślenia. | |
I | Lenin pochylił się jeszcze niżej i suchą, gorącą dłonią zno- I 1 
| | wu dotknął jej ręki.
II — Heleno!... Heleno!... niech mi pani wierzy, bo ja || 

nigdy nie mówię pięknie brzmiących frazesów. Niech mi I I
I | pani wierzy! Dla Boga, jeśli istnieje jakaś wyższa potęga j [ 
I I w kosmosie, w owem tajemniczem niebie, bardzo, zresztą, | | 

zaszarganem przez Kopernika i Galileusza, a także dla wie- I I
I | rżących w bóstwo będzie stokrotnie lepiej, jeżeli ludzie ' ' 
I I przetrwają okres nowych wstrząsów i prześladowań! | i 
I I — Nie rozumiem! — szepnęła. | |
I | — Wierzący biernie, z przyzwyczajenia, bezmyślnie po- I I
I | bożni staną się bojownikami swego Boga, bronić Go będą . , 
I I i uwielbiać w myśli i sercu. Zjawi się nie religijność, jako | | 
■ środek uciemiężenia, lecz wiara, płomienna wiara apostołów I I 
| | i męczenników, ta, która góry z posad zrzuca i cudów do- . . 
I I kazuje! Ta nowa, wyzwolona, krwią i męką ożywiona wiara | | 

zrodzi uczucia prawdziwie chrześcijańskie, a z nich najpierw- I I
I | sze — ofiarność — początek i koniec moich dążeń — socja-
I I lizm na ziemi! Czy pani zrozumiała, Heleno? | |

— Tak... — jęknęła prawie z rozpaczą. I I
I | Więcej już o tern nie mówili.
I I Rozmawiali o rzeczach innych. | |

Rozstali się, mocno uścisnąwszy sobie ręce. I I
I | Z szafirowych oczu Heleny sączyły się łagodne blaski. I I 
I I Rozumiała Włodzimierza Uljanowa, przebaczała mu bez- | | 
I I względność jego, surowość fanatyka i ascety, przekonania j | 
I | twarde, jak skala... Takich ludzi nigdy nie spotykała. Im- I I 
I I ponował jej, przerażał i zachwycał. | ,
I I Ze smutkiem myślała, że, gdyby żył syn jej, oddałaby go | | 
, | temu potężnemu człowiekowi, aby służył mu wiernie w imię I I 
I | szczęścia narodu i ludzkości całej. j ,
I I Ciężkie czasy przeżywał Lenin, chociaż wesołość i bujna | | 

swada nie opuszczały go. I I
I I Przeciwnicy jego, czując, że knuje coś przeciwko nim | | 
I I i konstytuancie, obsypywali dyktatora ciężkiemi oskarżę- I I 
I | niami i oszczerstwami. I I
I | Szczególnie chętnie posługiwano się wynikami śledztwa. , . 
I I przeprowadzonego jeszcze przy Kierenskim. Mieńszewicy, | | 
. , posiadający dokumenty sądowe, dowodzili, że Lenin i jego I I 
I | pomocnicy byli płatnymi agentami Niemiec. Opierali swoje 

.1 I twierdzenia na tem, że Rada komisarzy ludowych otrzymała | | 
z Niemiec pieniądze przez niejaką Sumenson, mieszkającą I I

I | w Sztokholmie.
| | Zarzut był ciężki i wywierał wrażenie w szerokich masach | | 
I I ludności. Nawet komuniści byli zbici z tropu i z powątpie- I I

I waniem kiwali głowami, pytając siebie: [ [
I I — Lenin nic na to nie odpowiada?... To — dziwne!... | | 
I I Dyktator, dowiedziawszy się o skutkach agitacji przeciw- | | 
. . ników, zatarł ręce i zaśmiał się wesoło. ' I
| | — Dobrze! — zawołał i skinął na stenografistkę. — Pro- , ,
I I szę zapisać krótkie oświadczenie moje i jutro umieścić w ga- | | 

zetach! I
I | Przeszedł się po pokoju i podyktował: .
I I — Pieniądze istotnie były otrzymane od towarzyszki Su- |
I I menson. O ich pochodzeniu wiedzą dokładnie Karol Lieb- I 
, | knecht, Klara Zetkin, Róża Luxemburg, Franz Flatten i inni
| | internacjonaliści zagraniczni. Żądamy stanowczych dowodów. |
II że wskazana suma, niedostateczna jednak aby sprzedać' I 
.. Rosję Wilhelmowi Il-mu, pochodzi z kasy głównego sztabu 1 
I | niemieckiego, jak twierdzą oszczercy, którym odpowiemy |
I I wkrótce innemi argumentami. | |

Zaśmiał się wesoło i raz jeszcze powtórzył: I I
I | — Do jutrzejszych gazet najgrubszym drukiem! | ,
I I Po wyjściu stenografistki, telefonicznie porozumiewał się I I

z Dzierżyńskim i Petersem. I I
I | W nocy rozległ się niecierpliwy sygnał telefonu. , .
I I Mówił Dzierżyński: | |

— Załatwiliśmy wszystko. Łotysze przyłapali trzech dzień- I I
I | nikarzy, posiadających materjały śledztwa. Przed kwadran- 
| | sem zostali straceni... II

— Dziękuję! — odpowiedział Lenin. — A miejcie baczne I I 
I | oko nad tą sforą szczekającą! J!
eeooocoooooooeooooooooooooeeoooc:
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Wielkanoc 
lub LATO 
W POLSCE

CZARTERY OD 
$430 W JEDNA STRONĘ 
$699 W OBIE STRONY

JUŻ NALEŻY ZAŁATWIAĆ 
DOKUMENTY 

I REZERWACJE 
lub 

KOMFORTOWE 
WAKACJE W USA czy 
W INNYCH KRAJACH 

CRUISES
ZAŁATWIAMY WSZELKIE 

WASZE ŻYCZENIA!

REDYK TRAVEL 
4302 W. 55th St.

Chicago, IL 60632 
585-2734

Z Posiedzenia Zarządu 
Centralnego ZNP 

w Chicago, dn. 29 i 30 stycznia 1987 
(Ciąg dalszy)

Miesiąc Polskiego Dziedzictwa
Komitet kierowany przez Mi­

chaela Blichasza, prezydenta Wy­
działu KPA na Wsch. Pennsylwanię 
wykonał doskonałą robotę wpro­
wadzając październik jako Miesiąc 
Dziedzictwa Polskiego. W tym roku 
uczestniczyło w tej akcji znacznie 
więcej ludzi, i w efekcie pełny suk­
ces w tej mierze został osiągnięty.
Medal Ellis Island

W poniedziałek, 27 października 
na Ellis Island 83 osobom przyzna­
no Honorowy Medal. Zostali oni 
wybrani spośród 15,000 kandydatów 
nominowanych przez organizacje 
reprezentujące mozaikę etniczną 
Stanów Zj. W wyniku usilnych sta­
rań Kongresu Polonii Amerykań­
skiej w stanie Nowy Jork, zwła­
szcza Michaela Preislera i Franka 
Milewskiego, możliwe stało się na­
grodzenie trzech Amerykanów pol­
skiego pochodzenia: Jana Króla, 
Kardynała z Filadelfii, dr Zbignie­
wa Brzezińskiego z Waszyngtonu i 
Alojzego A. Mazewskiego.z Chica­
go.

W salach Waldorf — Astoria w 
Nowym Jorku odbył się uroczysty 
bankiet zaraz po uroczystościach 
na Ellis Island. Wzięli w nim udział: 
Michael Preisler, prez. Wydziału 
KPA na dolny stan N.Y.; Reinhold 
Smyczek z New Jersey, Wydz. 
KPA; Felix Bruks; p. Florence 
Mazewski, Edward Moskal, skarb­
nik ZNP; Edward Dykla, Prezes 
PRCUA; Bolesław Łaszewski ze 
Stów. Weteranów Polskich; były 
kom. ZNP; Leopold Babirecki i 
Walter Głowacki, prezes Gm. 17 
ZNP. Mistrzem ceremonii był Bob 
Hope.

Moje szczere słowa uznania i 
wdzięczności należą się Wydziałowi 
KPA New York, prez. Michael 
Preislerowi i Frankowi Milewskie­
mu za ich poświęcenie i zaufanie, 
dzięki któremu możliwe stało się 
otrzymanie tego wysokiego odzna­
czenia.

Przyjąłem ten honor z poczuciem 
skromności i pokory, w imieniu 
wszystkich naszych rodziców z Pol­
ski, i wszystkich Polaków, którzy 
przeszli przez bramy Ellis Island. 
Po moim powrocie spotkaliśmy się 
z naszymi przyjaciółmi i pracowni­
kami ZNP, w siedzibie głównej, 
gdzie odbyło się serdeczne przyję­
cie.
Konferencja Bezpieczeństwa
i Współpracy 
Europejskiej w Wiedniu (CSCE)

Zostałem powołany przez prezy­
denta Reagana na członka dele­
gacji Stanów Zjednoczonych na 
trzecią konferencję CSCE, kiero­
waną przez ambasadora Warrena 
Zimmermana. Pierwsze spotkanie 
tego typu miało miejsce w Madry­
cie, gdzie zostałem nominowany i 
wysłany przez prezydenta Cartera.

Przybyłem do Wiednia 4 listopa­
da i przebywałem tam do 14, kiedy 
to pojechałem do Monachium, z 
wizytą do Radia Wolna Europa.

Było nas 14 członków delegacji 
amerykańskiej: Ukrainiec, Łotysz, 
Słowak, 7 Żydów reprezentujących 
swoje organizacje, czarny Amery­
kanin, ja — i trzech innych cz­
łonków ekipy. Spotkania były bar­
dzo intersujące i owocne. Sprawa 
Polaków wciąż przebywających na 
terytorium sowieckim stanie się 
tematem obrad komitetów, podob-, 
nie jak i inne nas interesujące sp­

rawy, które pojawią się w ramach 
kolejnych “koszyków”.

Stanowisko rządu amerykańskie­
go sprowadza się do podkreślenia 
ważności wykonywania uchwał i 
sposobu ich wdrażania. Polska wy­
stąpiła z zaproszeniem dla dele­
gatów CSCE, oferując się w roli 
gospodarza następnej konferencji, 
za pięć lat, zaś Związek Sowiecki 
zaproponował Moskwę jako miejs­
ce obrad konferencji dotyczącej 
Kontaktów Międzyludzkich i Spraw 
Wychowania i Oświaty.

Obecna konferencja trwać będzie 
około dwóch lat, i nasz kontakt z 
obradującymi trwać będzie nieu­
stannie przez ten czas.

Polskie środowisko w Wiedniu 
jest aktywne; są dwa polskie koś­
cioły, jeden w śródmieściu, drugi na 
Kahlenbergu, skąd rozpościera się 
widok na całe miasto. W tym to koś­
ciele Król Jan III Sobieski odpra­
wiał modły przed rozpoczęciem ba­
talii z Turkami. Dowodzona przez 
niego armia, z polską husarią na 
czele, zaatakowała ze wzgórza, a 
rozbijając siły tureckie, ochroniła 
europejskie Chrześcijaństwo. Koś­
ciół obecnie znajduje się pod opieką 
ojców Zmartwychwstańców z Pol­
ski. Papież Jan Paweł II odwiedził 
Kahlenberg i modlił się w history­
cznym kościele.

Po wizycie w kościele odbyło się 
przyjęcie w okolicznej restauracji. 
Premier Rządu Polskiego na Wyg­
naniu, dr. Edward Szczepanik wziął 
w nim udział. Pan Balko, przedsta­
wiciel Komitetu Polskich Emigran­
tów, był gospodarzem, i wręczył mi 
Medal Kahlenbergu, przedstawia­
jący zwycięstwo króla Jana III So­
bieskiego na jednej, a Czarną Ma­
donnę z Częstochowy, na odwrocie. 
Przyjęcie było dowodem ogromnej 
gościnności zarówno polskiego śro- 
dowiską jak i księży.
Zjazd KPA w Chicago

W dniu 19 listopada prowadziłem 
obrady Krajowej Rady Dyrektorów 
Kongresu Polonii Amerykańskiej w 
Chicago. Komisja Spraw Polskich 
spotkała się w czwartek, a w piątek 
rozpoczęły się ogólne obrady od 8 
rano. Sprawą najżywiej omawianą 
była kwestia Polski i stanowiska 
wobec sankcji ekonomicznych na­
łożonych przez Stany Zj. Przyjęto 
uchwałę nakłaniającą Prezydenta 
do zniesienia istniejących ograni­
czeń i sankcji, po akcji uwolnienia 
przez reżim w Polsce więźniów po­
litycznych.

W wyniku przeprowadzonych wy­
borów zostałem ponownie preze­
sem Kongresu Polonii Amerykań­
skiej na następne dwa lata; Ed­
ward Dykla, nowy prezes PRCU, 
został skarbnikiem; Bernard Ro­
galski, prezes Sokolstwa Polskiego, 
został wybrany sekretarzem gen., 
zaś dyr. Paul Odrobina wiceprezy­
dentem PAC. Z ramienia naszej 
organizacji w Zjeździe uczestniczy­
li: cenzor Hilary Czaplicki, wicep­
rezeska, Helena Szymanowicz, dyr. 
Kazimierz Musielak, komisarka 
Helen Okrasińska i komisarka Vin- 
centtia Majka.

Obecni byli również: dyr. Paul 
> Odrobina, b. dyr. Mitchell Odrobi­

na, b. komisarka Angela Turochy, 
b. dyr. B. Migała, red. nacz. “Dz­
iennika Związkowego” p. Anna 
Rychlińska i red. nacz. “Zgody”, 
dr. Wojciech Wierzewski.

Zjazd dyrektorów KPA był bar­
dzo interesujący i twórczy. W sobo­
tę Wydział KPA na stan Illinois, 
którego prezesem jest Roman Pu- 
ciński, zorganizował przyjęcie dla 
gości Zjazdu. Delegaci odwiedzili 
także Polskie Muzeum, i spędzili 
tam kilka godzin. Przewodnikiem i 
gospodarzem był Ed Dykla, nowy 
prezydent PRCU.
Fundacja Charytatywna KPA

Poczynając od 1 li) ca do 31 paź­
dziernika 1986, Funuacja Chary­
tatywna dostarczyła do Polski 
transporty sprzętu medycznego, 
lekarstw, żywności etc. na łączną 
sumę $5,146,496.00. Poczynając od 1 
stycznia 1981 do końca października 
1986 Fundacji wysłała do kraju po­
moc dla Polaków następujęcej war­
tości:
Mat. medycznych........$55,185,149
Żywność........................$ 8,691,316
Buty i odzież...................$16,337,516
Nasiona warzyw.......... $ 4,293,735
Narzędzia rolnicze.... .$ 1,358,546

Razem $85,866,262
Większość towarów przekazały 

nam duże firmy amerykańskie i 
prywatni ofiarodawcy, część została 
zakupiona z naszych funduszy.

Opr. WAW, “Zgoda” 
; Ciąg dalszy nastąpi

Z Życia
Klubu Narciarskiego “Tatry”

Narciarski Klub “Tatry,” mimo, 
że jest niedużym klubem odnosi 
wiele sukcesów w różnych dyscypli­
nach narciarskich.

1 lutego rozegrano slalom gigant 
w Wimont Mtn., Wise., w którym 
zawodnicy Klubu “Tatry” odnieśli 
prawdziwy sukces.

W najwyższej klasie, czyli tzw. 
“Elite,” Jerzy Gąsienica zdecydo­
wanie zajął pierwsze miejsce i zo­
stał zdobywcą pucharu. Niestety, 
nie powiodło się równie dobremu 
Andrzejowi Gąsienicy, który w dru­
gim przejeździć wypadł z trasy.

Na tej samej trasie Stanisław

W 241 Rocznicę 
Urodzin 

Tadeusza Kościuszki
W 241 rocznicę urodzin wielkiego 

bohatera dwóch kontynentów Ta­
deusza Kościuszki, odbędzie się 
specjalna ceremonia złożenia wień­
ca u stóp pomnika stojącego przy 
13th i Solidarity Drive (blisko Pla­
netarium Adlera).

Prezes Związku Narodowego Pol­
skiego i Kongresu Polonii Amery­
kańskiej mec. Alojzy Mazewski, in­
formując o planowanej ceremonii, 
serdecznie zaprasza do uczestni­
czenia w niej całą Polonię z metro­
polii chicagoskiej.

Uroczystość odbędzie się w cz­
wartek, 12 lutego, punktualne o go- 
dz. 10:30 przed południem.

Apelujemy do wszystkich, którzy 
w tym dniu mają czas, aby dołączy­
li do przedstawicieli organizacji po­
lonijnych składając hołd Tadeu­
szowi Kościuszko.

Szkółka Tenisowa 
Zaprasza!

McFetridge Sports Center (tenis, 
jazda figurowa na lodzie, hokej), 
adres: 3843 N. California, Chicago, 
IL 60618.

Uprzejmie zawiadamy, że zapisy 
do szkółki tenisowej odbędą się tyl­
ko we wtorek, 10 lutego, od 8 rano do 
8 wieczorem.

Rodzice: przyjdźcie z waszymi 
dziećmi, by zapisać je na lekcje te­
nisa.

Lekcje będą prowadzone dla dzie­
ci, młodzieży i dorosłych (nas rodzi­
ców) raz w tygodniu po jednej go­
dzinie.

Minimalna opłata, fachowi in­
struktorzy.

Zapraszamy i zachęcamy!
McFetridge Sports Center, tel. 

478-0210.
LZS Kościuszko (Polish Boys 

Club) — Chicago Park District.
PS: Korty tenisowe i lodowisko 

otwarte jest dla wszystkich. Po sz­
czegóły proszę dzwonić na powyż­
szy numer telefonu, bezpośrednio 
do Parku McFetridge.

Jacek Kaczmarski 
w Chicago

Jacek Kaczmarski znany z war­
szawskiego kabaretu “Pod Egidą,” 
poeta, kompozytor, wykonawca 
własnych utworów, będzie przez 
kilka dni gościł w Chicago.

Kaczmarski wraz z gitarzystą 
bluesowym Melvinem Taylorem 
oraz muzykiem grającym na ins­
trumentach elektronicznych, Lu­
cjanem Czyżewskim wezmą udział 
w spektaklu kabaretowym “Kaba- 
raton” — według pomysłu byłego 
współpracownika “Piwnicy pod Ba­
ranami,” Takisa.

Kabareton będzie można obej­
rzeć dwukrotnie w najbliższy pią­
tek, 6 lutego, o godz. 8:00 wiecz., w 
audytorium Talman Home, przy 
4901 W. Irving Park Rd. oraz o godz. 
10:30 wieczorem,, w Klubie Żelazna 
Kurtyna, przy 4439 W. Fullerton 
Ave. Dwa koncerty odbędą się w 
klubie również w sobotę, o godz. 
8:00 wiecz. oraz o 10:30.

Polski Kwartet
Występuje Na UWM

Milwaukee — Penderecki String 
Quartet złożony z 4 młodych muzy­
ków z Polski studiujących aktualnie 
na University of Wisconsin-Milwau­
kee, wystąpi 19 lutego, w czwartek o 
godz. 8:00 wieczorem, w Fine Arts 
Recital Hall, 2400 E. Kenwood Blvd.

W programie będą utwory Mo­
zarta, Brahmsa i polskiego kom­
pozytora Bacewicza.

Cena biletów — $4, a dla stu­
dentów, pracowników i absolwen ­
tów UWM oraz osób w wieku ponad 
60 lat — $2.

Po bliższe informacje proszę 
dzwonić do Alice Brovan, tel. 
963-4564.

Bachleda zajął 7 miejsce w bardzo 
silnej grupie “Weteranów.”

W grupie “B” kobiet reprezen­
tantka Klubu “Tatry,” Alice Han­
cock wygrała z dużą przewagą i 
dzięki temu awansowała do grupy 
“A.”

Dobrze pojechali też seniorzy. 
Andrzej Mach zajął 5 miejsce, 
Władysław Mach 8, Kazimierz Ka­
czor 11 i Jan Bachleda 14 miejsce.

Również w skokach narciarskich 
zawodnicy “Tatr” odnieśli znaczą­
ce sukcesy. W rozegranym ostatnio 
w Wisconsin Rapids konkursie sko­
ków w silnej konkurencji (ok.60 
skoczków) Jacek Gąsienica- 
Mracielnik wygrał dwukrotnie na 
średniej skoczni. Także jego syn, 
Wojtek Gąsienica wygrał w grupie 
juniorów na mniejszej skoczni.

Dużo radości sprawił nam także 
Józef Marek, który w bardzo popu­
larnym biegu narciarskim na 10 km 
w Lake Shore Loppet, zajął bardzo 
dobre 6 miejsca, a w swojej grupie 
wiekowej — 2 miejsce i srebrny 
medal. W biegu tym startowało po­
nad 200 biegaczy.

Po dalsze informacje odnośnie 
działalności Klubu Narciarskiego 
“Tatry” oraz następnych zawodów 
prosimy telefonować: Stanisław 
Kozioł — 774-8471 — biegi i skoki 
narciarskie, Andrzej Mach — 520- 
0276 — narciarstwo alpejskie.

Komunikat P.U.N.O.
Wydział Humanistyczny PUNO 

w Chicago rozpoczyna semestr wio­
sennych zajęć w sobotę, 14 lutego, o 
godz. 11 przed południem, wy­
kładem o dziej ach Polski N iepodleg- 
łej, dr Zygmunta Wygockiego. 
Wszystkich nowych i dawnych słu­
chaczy PUNO — podobnie jak i 
wolnych słuchaczy — serdecznie 
zapraszamy.

W semestrze wiosennym wykłady 
prowadzić będą: dr Wojciech Wie­
rzewski—“Polski dramat w XX w.,” 
mgr. Krystyna Hussar — Teatrolo­
gia, mgr. Maria Białkowska — 
“Muzyka polska XIX w.,” dr Kry­
styna Leś — Socjologia.

Zajęcia odbywają się co dwa ty­
godnie, w soboty, od godz. 11-3 po 
poł., w budynku SPK, przy 3242 N. 
Pulaski Rd., w Chicago. Wszystkich 
chętnych do zapisów na studia pro­
simy o kontakt telefoniczny — pod 
nr 777-9359.

Instalacja 
Nowych Zarządów 
Placówki 90 SWAP '

W sobotę, 7 lutego Placówka 90 
SWAP wraz z Korpusem Pomocni­
czym Pań będą miały wspólną in­
stalację nowych zarządów na 1987 
r., w domu własnym, 6005 W. Irving 
Park Rd., na którą serdecznie za­
praszamy wszystkich członków, 
przyjaciół i sympatyków. Początek 
o godz. 6 wiecz., po ceremonii insta­
lacyjnej i po spożyciu kolacji — za­
bawa taneczna.

Donacja 10 doi. od osoby (kolacja i 
zabawa), płatne przy wejściu, re­
zerwacja pożądana, telefonować: 
685-1315 po godz. 6 wieczór.

Tadeusz Wojnar — przew.

Zabawa Taneczna w Klubie 
“Koło nad Wartą”

“Koło nad Wartą” serdecznie 
zaprasza wszystkich członków, 
sympatyków i przyjaciół na zabawę 
taneczną, która odbędzie się w so­
botę, 14 lutego, w sali Vatra, 4758 S. 
Pułaski. Do tańca przygrywać bę­
dzie orkiestra “Błękitnych” od go­
dziny 8 wiecz. Zarząd

Odczyt
o Afryce Południowej

Korzystając z obecności Edwar­
da de Virion, prezesa Zjednoczenia 
Polskiego w Południowej Afryce, 
Studium Spraw Pblskich organizu­
je jego odczyt w dniu 6 lutego, pią­
tek, o godz. 7 wieczorem, w gmachu 
K.P.A. na Stan Illinois, 5844 N. Mil­
waukee Ave.

Zjednoczenie Polskie jest naczel­
ną organizacją polską w Afryce Po­
łudniowej i Zimbabwe.

Edward de Virion poda informa­
cje o położeniu Polaków w Afryce 
Południowej, omówi zagadnienia 
rasowe oraz ingerencję Sowietów w 
sprawy tego kraju.

Komitet Odczytów 
Studium Spraw Polskich

Poszukiwania
Poszukiwani Pomaraniec Jurma, 

Jankiel i Cyrla. Poszukuje Józef 
Madziarski, Wyryk-Wola, 22-205, 
pow. Chełm. Telefonować w Chica­
go: 463-2116 w weekendy.

Z Instalacji Koła Nr 19
Im. Andrzeja Ducha-Knapczyka ZPPA

W niedzielę, 11 stycznia, w Domu 
Podhalan, pnr. 4808 S. Archer Ave., 
odbyło się roczne posiedzenie, pod­
czas którego wybrano nowy zarząd 
Koła 19 na rok 1987.

Wybory przeprowadził wicekape- 
lan Związku Podhalan ojciec To­
masz Bałys, Karmelita z Munster, 
Indiana.

W skład nowego zarządu Koła Nr 
19 im. Andrzeja Ducha-Knapczyka 
ZPPA na rok 1987 weszli: ojciec 
Tomasz Bałys — kapelan, Feliks 
Leśnicki — prezes, Stanisław Łojek
— wiceprezes, Zofia Bielska — wice­
prezeska, Mieczysław A. Binkow­
ski — sekr. prot. Anna Gabalewicz
— sekr. fin., Stella Gromala — kas­
jerka, Ferdynand Błazonczyk — 
marszałek, Jakub Rychtarczyk i 
Stanisława Gąsienica-Mracielniak
— chorążowie, Zofia Łojek, Anna 
Bafia i Piotr Bronder — rada gos­
podarcza, Mieczysław Binkowski
— dyrektor do Zarządu Głównego 
ZPPA-

Nowy zarząd został zaprzysiężo­
ny również przy wicekapelana 
Zarządu ZPPA ojca Tomasza Bały- 
sa.

Podczas instalacji, która odbyła 
się zaraz po wyborach w imieniu 
Zarządu Głównego ZPPA, przema­
wiali: wicekapelan ojciec Tomasz 
Byłaś, Bronisława Borzeczka — 
sekr. fin., Anna Gąsienica-Mraciel­
niak — kasjerka i Tadeusz Cieśla — 
obecny gospodarz Domu Podhalań­
skiego.

Wszyscy mówcy w swoich prze­
mówieniach, dawali uznanie całe­
mu zarządowi Koła 19, który tak 
sprawnie współpracuje, o czym 
świadczy stan kasy tego Koła.

Dyr. M. Binkowski w swoim 
przemówieniu omówił sprawy pracy 
Zarządu Głównego ZPPA, nadmie­
niając, że w tym roku 1987, 5, 6 i 7 
września odbędzie się 20 Sejm 
Związku Podhalan w Północnej 
Ameryce. Od wszystkich Kół Związ­
ku Podhalan, zależeć będzie jakich 
wybiorą delegatów i delegatki na 
ten Sejm, aby mogli przeprowadzić 
wiele bardzo ważnych uchwał, dla 
dobra całej naszej organizacji.

Podczas instalacji podana zosta­
ła smaczna kolacja i otwarty był 
bufet. Po instalacji zrobiono zdję­
cia, które będą umieszczone w pa-

Zebranie
Tow. Białego Orła

Towarzystwo Białego Orła, Gru­
pa 2727 ZNP, będzie miało swoje re­
gularne posiedzenie w piątek, 6 lu­
tego, w sali SWAP Placówki Nr 2, 
4800 S. Wood ulica. Początek o go­
dzinie 7:30 wiecz. Sekretarka finan­
sowa Józefa Maj będzie zbierać 
składki ubezpieczeniowe od godziny 
7:00. Zawiadamia się członkostwo, 
bratnie organizacje, Grupy przyna­
leżne do Gminy 39, że urządzamy 
zabawę stoliczkową, tzw. Social 
Party, w niedzielę, 8 marca, w sali 
parafialnej Najświętszego Serca 
Jezusa, przy 4619 S. Wolcott ulica, 
początek o godzinie 1:30 po połud­
niu. Zarząd zaprasza serdecznie 
wszystkich naszych przyjaciół.

Frank Goryl — prezes 
Walter Tokarz — sekr. prot.

Opłatek
Skarbu Narodowego

KomitetSkarbu Narodowego R.P. 
na stan Illinois powiadamia, że 
tradycyjny Opłatek Skarbu połą­
czony z instalacją nowego Zarządu 
odbędzie się w niedzielę, 8-go lutego 
b.r,o godz. 2:30 po południu w domu 
SPK Koło nr. 31, 3242 N. Pułaski 
Rd., Chicago. Informujemy, że ce­
lem istnienia Skarbu Narodowego 
R.P. jest zbieranie funduszy na 
działalność legalnego Rządu Pol­
skiego na emigracji z siedzibą w 
Londynie.

Niewątpliwie Opłatek Skarbu jest 
okazją do przedyskutowania tego 
ważnego zagadnienia.

W programie artystycznym wy­
stąpi ulubiona śpiewaczka Polonii 
pani Anita Nazorek, oraz wybitny 
pianista profesor Jan Janikowski.

Komitet serdecznie zaprasza na 
Opłatek wszystkich Weteranów, 
Kombatantów, płatników Skarbu, 
młodsze pokolenie, sympatyków i 
całą Polonię. Sekretariat

Zebranie
Klubu Woj. Białostockiego

Zebranie Klubu Województwa 
Białostockiego odbędzie się w nie­
dzielę, 8 lutego, o godz. 2:30 po poł., 
w sali pod adresem 2905 N. Milwau­
kee Ave. Prosimy członków o przy­
bycie, ponieważ będą ważne spra­
wy do omówienia.

Jan Purta — prezes 
Zdzisława Lipińska — sekr. prot.

miętniku sejmowym ZPPA. Przy­
jęto też nowych członków do nasze­
go Koła: Marion Zubek, Andrzej 
Gocala, Janina Leja, Danuta Leś­
nicki i Helena Styrczula.

Feliks Leśnicki — prezes 
Mieczysław A. Binkowski — 

sekretarz finansowy! _______________

Z Życia 
Organizacyjnego

Z.N.P. !

Zebranie Grupy 877 ZNP 
Tow. Tysiąc Walecznych 
Miesięczne zebranie Tow. Tysiąc 

Walecznych, Grupa 877 ZNP odbę­
dzie się w środę, 11 lutego o godz. 
7:30 wieczorem, w sali Plac. 90 
SWAP, przy 6005 W. Irving Park 
Rd.

Sekretarz finansowy będzie urzę­
dował od godz. 7 wiecz. Prosimy 
członków o liczne przybycie.

Tadeusz Wojnar — prezes
Stanisław Krukar — sekr. prot. 

Zebranie Grupy 127 ZNP 
Tow. Im. R. Dmowskiego 

Zawiadamiamy, że miesięczne 
posiedzenie członków odbędzie się 
w piątek, 13 lutego, w sali Wydz. 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
5844 N. Milwaukee Ave.

Początek posiedzenia o godz. 7:30 
wiecz. Sekretarz fin. będzie urzą- 
dował w tym samym czasie. Pro­
simy o liczny udział członków, mile 
widziani nowi i chętni do zapisania 
się. H. Wasilewski — prezes 

S. Pyka — sekretarz

Zebranie Grupy 1776 ZNP 
Tow. “Wolność”

Tow. Wolność Grupa 1776 ZNP 
odbędzie swe miesięczne zebranie 
w czwartek, 12-go lutego, 1987 roku 
o godz. 7:30 wieczorem, w sali Mo­
skala 5639 N. Milwaukee. Ave.

Są ważne sprawy do omówienia i 
załatwienia. Prosimy o liczne przy­
bycie naszych członków.

St. Bogobowicz — prezes 
Z. Drwilla — sekr. prot.

Zebranie Grupy 1532 ZNP
Grupa 1532 ZNP zawiadamia o 

miesięcznym spotkaniu, które od­
będzie się 6 lutego, piątek , o godz. 
7:30 wiecz., w sali Plac. 90 SWAP, 
przy 6005 W. Irving Park Rd.

Prosimy członków o liczne przy­
bycie- St. Ścibło — prezes

Chicago Society 
Obchodzi 75 Lat Istnienia

Grupa ZNP, Chicago Society ob­
chodzić będzie uroczysty bankiet z 
okazji diamentowej rocznicy — 75 
lat istnienia. Grupa została powoła­
na do życia w r. 1912 przez biznes- 
manów polonijnych, do pełnienia 
rozmaitych funkcji filantropijnych, 
patriotycznych i społecznycji.

Honorowym gościem bankietu 
będzie prezes ZNP Alojzy Mazew­
ski. Na bankiet zaprasza całą Polo­
nię prezes Grupy Ronald Sieczkow­
ski. Bankiet odbędzie się w Star­
light Inn, w sobotę, 7 lutego. Infor­
macje i bilety u Billa Folaka: 
486-6781. S. Woźniak —
przewód, komitetu jubileuszowego

Zebranie
Tow. Nadwiślańskiego 

Grupa 759 ZNP
Tow. Nadwiślańskie zawiadamia 

o posiedzeniu, które odbędzie się 5 
lutego, czwartek, w sali przy 5639 N. 
Milwaukee Ave., o godz. 7:30 wiecz.

Na spotkaniu tym będziemy oma­
wiać m. in. organizację przyjęcia 
“Social,” które planujemy na 15 
marca w sali Mayfair Catering, 
przy 5639 N. Milwaukee Ave. Sekr. 
fin. urzęduje od 7 wiecz.

J. Jurek — prezes 
E. Moskal sekr. prot.

Posiedzenie Instalacyjne 
Gminy 41 ZNP

Posiedzenie połączone z instala­
cją w Gminie 41 odbędzie się w pią­
tek, 6 lutego, o godzinie 7:30 wiecz., 
w sali Placówki 90 SWAP, 6005 W. 
Irving Park Rd.

Prezes Alojzy Mazewski obiecał 
odebrać przysięgę od zarządu, do 
którego wstępują: Józef Szczech, 
prezes; Agnieszka Kamińska, wice­
prezeska; Józef Kupiec, wicepre­
zes; Emilia Jabłoński, sekretarka 
protokółowa i finansowa; Waleria 
Trakszelis, skarbnik; Tadeusz Ko­
walski, marszałek.

Po zaprzysiężeniu odbędzie się 
przyjęcie instalacyjne “Pot Luck.” 
Panie delegatki prosimy o zaopa­
trzenie bufetu. Goście mile widzia­
ni. Józef Szczech — prezes
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Zmiana Koniunktury?
Przez kilka lat po grudniu 1981 władze PRL 

były na płaszczyźnie międzynarodowej trak­
towane z ostentacyjną niechęcią. Kontakty 
dyplomatyczne utrzymywano na niskich szczeb­
lach. Nie było wzajemnych odwiedzin przy­
wódców, kilka wizyt odwołano w ostatniej ch­
wili. Odmowa kontaktów na wysokim szczeblu 
była jedną z sankcji nałożonych przez Stany 
Zjednoczone. Symbolem istniejącego stanu 
rzeczy było wpuszczenie generała Jaruzelskie­
go tylnymi drzwiami do Pałacu Elizejskiego na 
spotkanie z prezydentem Francji.

Ostatnio jednak mnożą się znaki, że izolacja 
została skończona. Propaganda warszawska 
uderza w tony triumfalne. Oto władze PRL nie 
są już więcej dyskryminowane. Jako argument 
koronny służy wizyta Jaruzelskiego w Rzymie i 
spotkanie z Papieżem, przyjazd japońskiego 
premiera Nakasone do Wraszawy, a ostatnio 
wizyta amerykańskiego zastępcy sekretarza 
stanu Whiteheada. Jakkolwiek sukcesy PRL 
nie są aż tak niebotyczne j ak to prezentuje War- 
szawa to jednak trudno je ignorować.

Przede wszystkim przypomnieć trzeba, że 
krytyczne nastawienie do władz PRL i zasto­
sowanie wobec nich rozmaitych sankcji dyp­
lomatycznych to nie był samodzielny pomysł 
zachodnich rządów, ale wynik nacisków opinii 
publicznej. Przykładem dobrym może być zno­
wu Francja, gdzie rząd nie od razu zareagował 
ostro na ogłoszenie stanu wojennego. Uczynił 
to dopiero odczuwając nacisk związków zawo­
dowych.

Ale wiadomo, że nawet przy utrzymującej się 
sympatii naciski takie tracą z upływem czasu 
siłę i skuteczność. Stosunki między narodami, 
to w praktyce stosunki między rządami. A 
rządy, dbające głównie o interesy gospodarcze i 
kontynuację zwyczajowych stosunków dyplo­
matycznych, z natury rzeczy dostosowują się 
do rzeczywistości oficjalnej. Cały świat ma ze 
sobą jakieś interesy i nie można nagle, bez 
pewnej niewygody dla wszystkich, wykluczyć 
jeden kraj ze wspólnych interesów, zwłaszcza 
jeśli ten kraj nie leży gdzieś na peryferiach, ale 
w środku Europy. Nawet w Afganistanie mimo 
trwającej tam wojny funkcjonują zachodnie 
ambasady. Dzięki temu zresztą wiemy nieco 
więcej o tym co się w tym kraju dzieje. A zatem 
legalnie uznawany rząd, staje się prędzej czy 
później jedynym formalnym partnerem do 
rozmów. Powrót do dyplomatycznej zwycząj-

ności jest procesem naturalnym i nieuni­
knionym i został on przesądzony nie po 13 
grudnia i nie w ostatnich tygodniach, ale w 
chwili gdy zachodnie rządy uznały po wojnie 
reżim lubelski.

W przypadku PRL, był to proces powolny i co 
ważniejsze nie jest to pwrót do stanu sprzed 13 
grudnia 1981 roku. Pojawiły się dwa nowe 
czynniki. Po pierwsze istnienie “Solidarności” 
jest nadal formalnie uznawane przez zagrani­
cę, czego dowodem jest afiliowanie naszego 
związku przez dwie największe konfederacje 
związkowe świata. Druga nowość polega na 
tym, że większość zagranicznych gości ofi­
cjalnych spotyka się nie tylko z przedstawicie­
lami władz partyjno rządowych PRL, ale także 
z prymasem Glempem i wybitnymi działacza­
mi opozycji. Pluralizm polityczny społeczeń­
stwa polskiego zostaje w ten sposób de facto 
usankcjonowany.

Rząd PRL odzyskuje zatem swoje międzyna­
rodowe uprawnienia, ale na nieco zmienionych 
zasadach. Nie jest już jedynym rozmówcą za­
chodnich wysłanników, utracił przywłaszczony 
monopol na występowanie w imieniu polskiego 
narodu. Wprawdzie nie udało się wskrzesić “So­
lidarności,” nie istnieje pluralizm związkowy, 
nie ma dialogu władzy ze społeczeństwem, ale 
nastąpiło milczące uznanie działań nieza­
leżnych, które nabrały niespotykanego w 
żadnym innym kraju bloku komunistycznego, 
rozmachu. Jest to cena jaką rząd PRL płaci 
opinii międzynarodowej za wpuszczenie go z 
powrotem do dyplomatycznych salonów.

Ale ten względny liberalizm ekipy Jaruzel­
skiego nie jest rezultatem nacisków opinii mię­
dzynarodowej. Zasadniczą rolę odgrywa tu si­
ła i masowość społecznego oporu w kraju. Na­
cisk zagraniczny jest wywierany w obronie te­
go co się dzieje w Polsce. W Bułgarii nie ma się o 
kogo upomnieć więc Zachód milczy. Od odwagi 
społeczeństwa zależy zakres jego wolności. Tak 
więc na ustalenie warunków na jakich ekipa 
warszawska wraca do międzynarodowego do­
brego towarzystwa społeczeństwo polskie wy­
wiera wpływ zasadniczy. Oznacza to również 
że nasza emigracyjna aktywność w stawianiu 
przed oczy zachodniej opinii problemu polskie­
go ma również doniosłe znaczenie i żadna 
zmiana koniunktury międzynarodowej z tego 
obowiązku nas nie zwalnia.

Skorzystajmy z Doświadczeń Innych
Zagadnienie warunków mieszkaniowych bie­

dnej ludności naszego miasta, korzystającej z 
mieszkań w olbrzymich osiedlach zarządzanych 
przez CHA regularnie wraca na łamy co­
dziennych pism, szczególnie wtedy, gdy zbliża­
ją się wybory. Ostatnich kilka miesięcy nie na­
leży do wyjątków, ponieważ jak pamiętamy,, 
jesienią były wybory do Kongresu i władz sta­
nowych, a obecnie, bardzo szybko zbliżamy się 
do prawyborów miejskich.

Nikt z ludzi śledzących lokalną prasę nie ma 
wątpliwości, że mieszkańcom osiedli CHA ży­
cie nie przynosi luksusów, wprost przeciwnie, 
zgromadzeni w olbrzymich blokach mieszka­
niowych, często bardziej niż ktokolwiek inny 
narażeni są na niewygody, a co gorsza niebez­
pieczeństwa związane z tym stanem techni­
cznym urządzeń budynków.

Ostatnie sondaże przeprowadzone przez lo­
kalne dzienniki wykazały niezbicie, że sytuacja 
mieszkańców osiedli nie uległa żadnym zmia­
nom ani wtedy, gdy mayorem była Jane Byme, 
ani obecnie, gdy maoyrem jest Harold Was­
hington.

Nie zawsze jednak można winić za wszystko 
mayora, nie zawsze rozwiązania trudnego 
problemu należy szukać w zmianie kierow­
nictwa miasta. Najczęściej rozwiązanie znaj­
duje się zupełnie gdzie indziej, w większości 
wypadków, znaleźć je mogą sami zaintereso­
wani. Dużą rolę w tych “puszukiwaniach” ode­
grać mogą specjaliści, których zatrudnia ad­
ministracji aby właściwie gospodarowali i za­
rządzali osiedlami.

Stany Zjednoczone nie są wprawdzie pań­
stwem opiekuńczym, nie mniej, każdego roku 
wydaje się tu miliardy dolarów na programy 
pomocy najbiedniejszym, na to, by mieli opie­
kę lekarską, wyżywienie, oraz znośne warunki

mieszkaniowe. Eksperyment budowania ol­
brzymich bloków mieszkaniowych dla biednych 
rozpoczęty przed kilkudziesięciu laty, zdaniem 
wielu z nas, nie sprawdził się. Obecnie eks­
perymentuje się nieco inaczej, zachęcając ro­
dziny do poszukiwania mieszkań niekoniecznie 
w dzielnicach zamieszkałych przez biednych, 
ale wszędzie, gdzie tylko zapragną, a władze 
rządowe pokryją koszty komornego na tych 
samych zasadach, na jakich robią to dla mie­
szkańców osiedli CHA.

Okazuje się, że nowy eksperyment cieszy się 
powodzeniem i napewno z biegiem lat będzie 
bardzo popularny. Trzeba jednak zdawać so­
bie sprawę z tego, iż nadal pozostaną olbrzymie 
bloki mieszkaniowe, których nie powinno się 
burzyć, bo przecież wybudowanie ich i utrzy­
manie kosztowało setki milionów dolarów.

Pomijając zupełnie sprawę polityki towa­
rzyszącej niestety administrowaniem budyn­
kami osiedli mieszkaniowych, nie tracimy na­
dziei, że nie ma sytuacji bez wyjścia i można przy 
dobrych chęciach, pewnym nakładzie pracy, 
doprowadzić te budynki do porządku, zapewnić 
wygodne, a co najważniejsze czyste mieszkania 
potrzebującym.

Warto, by Ojcowie miasta, albo kierownictwa 
CHA zainteresowali się sposobem zarządzania 
podobnymi blokami mieszkaniowymi w stolicy 
Wenezueli-Caracas. Kandydat na lokatora w 
osiedlu dla biednych przechodzi najpierw swe­
go rodzaju przeszkolenie. Zapoznaje się ze spo­
sobami korzystania z nowoczesnych urządzeń 
sanitarnych, obsługą kuchenek gazowych lub 
elektrycznych, korzystania z wind etc. Dowia­
duje się, że odpowiedzialny jest za czystość nie 
tylko swego mieszkania, ale też budynku, bo 
jest on wspólną własnością wszystkich. Nowy 
lokator musi zasłużyć na to, by mieszkać w

Handel USA z Europą Wschodniąwsi
PISZĄ-

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze. 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Po Orędziu o Stanie 
Państwa

(Nowy Dziennik, NY)—Orędzie 
prezydenta Reagana o stanie pań­
stwa, niecierpliwie oczekiwane 
przez polityczną opinię Ameryki, a 
zwłaszcza środki masowego prze­
kazu, wywołało mieszane uczucia.

Zostało wygłoszone w atmosferze 
nieufności wobec szeregu posunięć 
administracji prezydenta Reagana.

W szczególności w stosunku do 
kontaktów z kołami irańskimi i do­
staw broni dla contras w Nikaragui, 
z pieniędzy zarobionych na tran­
sakcjach bronią z Iranem.

Wątpliwości budził również stan 
zdrowia prezydenta, zwłaszcza po 
dwóch operacjach, jakie przeszedł 
w ciągu ostatnich trzech tygodni. 
Masmedia wytwarzały atmosferę, 
że prezydentowi także i na skutek 
wieku wymyka się z rąk kierow­
nictwo państwem.

Wniosek z tego prosty, że najbliż­
sze dwa lata sprawy amerykańskie 
i światowe przypominać będą bez­
wolną, nie sterowaną łódź. Opinia 
krytycznie odniosła się też do faktu, 
że prezydent niedostatecznie kie­
rował poczynaniami personelu 
Rady Narodowego Bezpieczeństwa.

Obawy te potwierdzały ostatnie 
sondaże, wykazujące osobistą po­
pularność prezydenta, z wątpliwoś­
ciami co do zdolności wykonaw­
czych.

Orędzie o stanie państwa wyjaś­
niło szereg spraw. Przede wszyst­
kim prezydent ukazał się połą­
czonym Izbom Kongresu jako czło­
wiek cieszący się dobrym zdro­
wiem. Sam wprawdzie robił aluzje 
do swego późnego wieku, ale wiek 
ten nie był widoczny w jego wyglą­
dzie i zachowaniu.

W sprawach stosunków z Iranem, 
Reagan wziął byka za rogi, przyz­
nając, że podjął ryzyko, że cele były 
słuszne, ale manewr się nie udał. 
Oczywiste jest, że demokratyczna 
opozycja, która w listopadzie zdo­
była większość w obu Izbach, wyko­
rzystuje irańskie potknięcie jako 
argument polityczny, który ma kie­
rować jej drogę w wyborach 1988.

Ale Kongres zdawał sobie spra­
wę, że Prezydent działał w ramach 
swoich uprawnień. Każdy Prezy­
dent może popełniać błędy. Wy­
starczy przypomnieć metodę pro­
wadzenia wojny w Wietnamie za 
Johnsona, albo bombardowanie 
Kambodży za Nixona. Dlatego żą­
danie, aby Prezydent “przeprosił” 
Kongres za politykę irańską, należy 
uznać za niewłaściwe.

Tezy, jakie Prezydent przedsta­
wił w swoim przemówieniu, utrzy­
mane były w tonie ogólnym. Trudno 
w pół godziny wdawać się w pro­
gramowane detale. Mógł więc Rea­
gan zarysowaać tylko ogólne kie­
runki.

Wypowiedział się przeciwko pe­
symistycznym nastrojom w społe­
czeństwie, które miałyby wykazy­
wać, że możliwości Stanów Zjedno­
czonych w świecie maleją. Brakło 
w tym punkcie dynamiki, z jaką w 
poprzednich orędziach mówił o 
“nowej amerykańskiej rewolucji.”

Najwyraźniej Prezydent zdaje 
sobie sprawę, że mając opozycyjny 
Kongres, będzie mógł znacznie 
mniej osiągnąć w dwóch końco­
wych latach swej administracji. 
Występował jednak agresywnie, 
domagając się zwiększenia budżetu 
na obronę, obniżenia podatków, 
mniejszego rządu i mniejszego bu­
dżetu federalnego.

Słusznie przypisał sobie zasługę 
wyprowadzenia Ameryki z inflacji i 
depresji w okresie rządów carte- 
rowskich.

Zaoferował dwa specyficzne pro­
gramy: reformy systemu opieki 
społecznej (welfare) i ustanowienie 
systemu pomocy dla osób dotknię­
tych nieoczekiwanymi chorobami

Jak podano w Waszyngtonie, w 
ciągu pierwszych dziewięciu mie­
sięcy minionego roku zarysował się 
spadek wymiany handlowej między 
Stanami Zjednoczonymi a krajami 
bloku radzieckiego.

W wypadku ZSSR wynosił on aż 27 
procent w porównaniu z tym samym 
okresem w roku 85-tym, w wypad­
ku krajów europejskich od Moskwy 
uzależnionych pięć procent.

Koła zbliżone do amerykańskiego 
ministerstwa handlu nie wyrażają 
jeszcze zaniepokojenia tą sytuacją 
gdyż po części jest ona spowodowa­
na odbiciem się w statystykach 
spadku kursu dolara. Uważają jed­
nak, że zarysowujący się trend na­
leży odwrócić, co dla Stanów Zjed­
noczonych byłoby korzystne zwa­
żywszy wielki deficyt w ich bilansie 
handlowym..

Gdy chodzi o Polskę, której wy­
miana towarowa z Ameryką była 
tradycyjnie największa na obszarze 
Europy środkowo-wschodniej, 
pierwsze trzy kwartały przyniosły 
dalszy spadek tego handlu o 19 pro­
cent. Po części było to wynikiem 
cięć importowych rządu PRL, spo­
wodowanych koniecznością spłaty 
wielkiego zadłużenia zagraniczne­
go. W ramach tej polityki przywóz 
towarów amerykańskich do Polski 
spadł w omawianym okresie o 40 
procent, zaś eksport do Ameryki 
wzrósł o 4 procent.

Sytuację rządu PRL w handlu z 
zachodem komplikuje fakt, że ze 
względu na brak kredytów, znaczna 
większość tranzakcji importowych 
musi się odbywać na zasadzie płat­
ności w gotówce. Warto jeszcze za­
notować, że na wzrost — wprawdzie 
skromny — eksportu polskiego do 
Ameryki składa się w dużym stop­
niu zwiększenie wywozu konserw z 
szynką.

Wyjątkowo przedstawia się wy­
miana handlowa USA—Bułgaria. 
W ciągu trzech pierwszych kwar­
tałów minionego roku zanotowano 
tu wzrost aż o 67 procent. Spowodo-

Było to chyba w środę 14 stycznia 
br., o godz. 3 ppłd. jechałem samo­
chodem i słuchałem radia AM na 
podzialce 670. W pewnym momen- 
cie-oznajmiono, że będzie odpowia­
dać na pytania gość z Washingtonu 
sekretarz ambasady rosyjskiej. 
Pytań było kilka, ale mnie zaintry­
gowało jedno, które zadał jakiś 
młody męski głos: Jak należy tłu­
maczyć sprawę, że od końca Dru­
giej Wojny Światowej upłynęło po­
nad 46 lat a Rosjanie dominują nad 
Polską i nie chcą się z tamtąd 
wynieść?’

Odpowiedź: mówi sekretarz ro­
syjskiej ambasady w Waszyngto­
nie: (tłumaczenie z pamięci) chciał- 
bym najpierw sprostować, iż nie

śmiertelnymi. Zapowiedział, że bę­
dzie stosował weto, gdyby Kongres 
uchwalał nadmierne wydatki, po­
wodując zwiększenie deficytu. Do­
radzał Kongresowi, aby nie przesz­
kadzać businessowi w poszukiwa­
niu nowej technologii. x

Na szczególną uwagę zasługują 
słowa Reagana o potrzebie pop­
rawy stanu oświaty i studiów na­
ukowych i technicznych, których 
poziom obniża się dramatycznie.

Największa słabością przemó­
wienia było to, że nie poruszył przy­
czyn trudności, które przeżywa w 
wielu dziedzinach przestarzały 
przemysł amerykański, wymaga­
jący unowocześnienia i przejścia na 
rewolucyjną technologię. W sumie 
jednak, mimo ataku ze strony 
opozycji i nieżyczliwych masme­
diów, orędzie o stanie państwa uz­
nać należy za wystąpienie udane i 
zarysowujące stojące przed Ame­
ryką zagadnienia w sposób wy­
raźny i precyzyjny. (bw)

wał go przede wszystkim wzrost 
eksportu amerykańskiego zboża i 
nawozów sztucznych do Bułgarii.

Należy jednak zaznaczyć, że wy­
miana amerykańsko—bułgarska 
jest stosunkowo mała: w85-tymjej 
globalna wartość wynosiła tylko 137 
milionów dolarów.

Z innych państw tego obszaru od­
notujmy spadek wymiany amery­
kańskiej z Rumunią o trzy procent 
w pierwszych trzech kwartałach 
minionego roku, z Czechosłowacją 
o 6 procent, z Węgrami zaś aż o 13 
procent.

Interesująco wyglądał w tym 
samym okresie handel amerykań­
sko—radziecki. Import radziecki z 
Ameryki spadł w tym czasie o 40 
procent, wywóz towarów z ZSSR do 
Stanów Zjednoczonych o 49 procent.

Spadek eksportu amerykańskie­
go można przypisać w dużej mierze 
decyzji Moskwy nie importowania 
zboża amerykańskiego w granicach 
wytyczonych we wzajemnej umo­
wie ramowej. Umowa ta przewidu­
je na rok bieżący możliwość zaku­
pienia przez ZSSR 9-ciu milionów 
ton zboża amerykańskiego.

W Waszyngtonie wyraża się jed­
nak wątpliwości, czy pułap ten zo­
stanie osiągnięty. Przyczyną tego 
stanu rzeczy są nieco lepsze zbiory 
zeszłoroczne w ZSSR oraz kampa­
nia Gorbaczowa na rzecz zlikwido­
wania marnotrawstwa.

Najbardziej może znamienny jest 
olbrzymi skok w eksporcie złota ra­
dzieckiego do Ameryki. W ciągu 
pierwszych trzech kwartałów zesz­
łego roku wyniósł on prawie trzy­
naście ton złota, łącznej wartości 
150-ciu milionów dolarów, czyli aż 
20 tysięcy razy więcej niż w roku 
poprzednim. Była to w tym okresie 
główna pozycja eksportu radziec­
kiego do Ameryki.

Ten spektakularny skok w wy­
wozie złota łączy się z rosnącym ra­
dzieckim głodem twardych dewiz, 
spowodowanych ostrym spadkiem 
dochodów z eksportu ropy naftowej.

jest prawdą, że Rosjanie są w Pols­
ce, a następnie wyjaśnić że Polska 
jest krajem wolnym i niepodległym 
i my się do jej spraw nie mieszamy.”

Myślałem że mnie udusi. Od 42 lat 
nie wracamy do Polski, bo Rosjanie 
tam decydują o kulturze, gospodar­
ce i polityce. Jedynie religia dalej 
jest w duszach Polaków. Ponad 
dwieście tysięcy Rodaków odmówi­
ło powrotu do Polski w okresie po 
Drugiej Wojnie Światowej, setki ty­
siące zginęło w więzieniach UB pod 
nadzorem NKWD, tysiące opuszcza 
PRL każdego roku nie godząc się z 
rosyjską dominacją, pracownicy 
UB a nawet “ambasadorowie” któ­
rzy wybrali wolność jednogłośnie 
powtarzają, że PRL jest pod jarz­
mem Rosji, a tu nowość: sekretarz 
ambasady Rosji mówi że Polska 
jest wolna!

Znane jest twierdzenie Gebelsa, 
tego od niemieckich hitlerowców, 
że kłamstwo powtarzane urzędowo 
staje się prawdą. Oto moskiewski 
przedstawiciel “silnego brata,” na 
wzór Gebelsa, stawia przed nami 
zakłamanie z pozycji siły, urzędu, w 
sposób bezczelny i bezkarny. Pod­
legli mu stupajkowie powtarzają to 
i będą powtarzać. Możemy zauwa­
żyć, że to moskiewskie zakłamanie 
już gdzie niegdzie chwyta, nawet w 
prasie.

Proponuję: zresztą nic nowego) 
—Nie pozwalajmy sobie na dwie 
rzeczy: Obie są negatywne—nie 
nazywajmy PRL—państwem, a 
reżymu warszawskiego—rządem.

Logika tego jest prosta. Nazywa­
jąc PRL państwem a reżym war­
szawski rządem wypełniamy rosyj­
skie kłamstwo, że Polska jest wolna.

Julian Witkowski, Chicago

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczania należy pisać na 
maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki. Umieszczone 
poniżej opinie nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

“Polska Jest Krajem Wolnym”

tanim mieszkaniu. Co sześć miesięcy specjalna 
grupa kontrolna przeprowadza inspekcje mie­
szkania. Jeśli trzeba zwraca uwagę czego nie 
należy robić, lub chwali za właściwe gospoda­
rowanie nowym nabytkiem. Niepoprawni, bru­
dasy i wandale nie mają prawa zamieszkać w 
blokach osiedli. Dla nich nie ma miejsca.

Eksperyment wenezuelski sprawdził się. Ty­
siące byłych mieszkańców drewnianych bud 
“przytulonych” do zboczy wzgórz okalających 
stolicę Wenezueli mieszka obecnie w nowych 
blokach mieszkalnych, w komforcie. Warto 
więc, by i u nas skorzystać z doświadczeń są­

siedniego kraju, bo na naukę nigdy nie jest za 
późno.

P.S. Dodać należy, że w Caracas system 
transportu publicznego, szczególnie metro, jest 
doskonały. Zwraca uwagę czystość peronów 
kolejki podziemnej, brak napisów na ścianach 
mimo, że nie widać ani straży, ani nawet pra­
cowników, bó większość czynności związanych 
z obsługą pasażerów została zautomatyzowa­
na. Automaty sprzedają bilety, automaty wpu­
szczają na stacje pasażerów i automaty pozwa­
lają im opuścić perony po dotarciu do miejsca 
przeznaczenia.
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- Sukienki wieczorowe pokazane przez paryskie domy mody na 
nadchodzącą wiosnę. Z lewej zaprojektowana przez Gerarda 
Pipart dla Domu Mody Niny Ricci, z prawej projekt Jeana- 
Louisa Scherrera. 

Łojotok Skóry
Łojotok skóry czy włosów jest 

zwykle charakterystyczny raczej 
dla osób młodych, chociaż i star­
szym dokucza ta dolegliwość. Po­
wodem jest nadmierna praca gru­
czołów łojowych. Umiarkowane 
wydzielanie łoju jest dla skóry i 
własów konieczne, gdyż stanowi 
ochronę naturalną skóry, przeciw­
działa utracie przez skórę elastycz­
ności, a więc opóźnia jej starzenie, a

Rolanda z Kurczaka
1 kurczak wagi ok. 1,20 kg-1,50 

kg, l/2 kg szpinaku, 2 jajka, Vż sz­
klanki mleka, 1 łyżka masła, 1 łyżka 
mąki, sól do smaku. Ponadto omlet 
z 2-3 jaj (zależy od wielkości jaj), 
garstka rodzynek, masło do smaże­
nia i pieczenia.

Kurczaka umyć, odciąć końce 
skrzydełek, szyjkę i nóżki. Ostrym 
nożem naciąć skórę i mięso koło 
kości grzbietowej, i — posługując 
się małym nożykiem — oddzielić 
kości od mięsa. “Odejdzie” — cały 
szkielet kurczaka (ugotujemy na 
nim zupę), pozostanie mięso ze skó­
rą, które na razie odłożymy.

Szpinak, umyty i przebrany, na­
leży wrzucić na osolony wrzątek, 
pogotować 3-4 munuty bez przy­
krycia (zachowa piękny zielony, 
żywy kolor), odcedzić i odsączyć z 
wody. Zemleć,

W rondelku rozgrzać mleko, 
włożyć szpinak, poddusić chwilę aż 
płyn niemal odparuje (cały czas bez 
przykrycia), wymieszać mąkę z 
niewielką ilością mleka, wlać do sz­
pinaku, gotować chwilę aż zgęstnie­
je. Posolić do smaku, ostudzić. Do 
zimnego wbić jajka i dobrze wy­
mieszać. Usmażyć omlet “puszy­
sty”. Oddzielić białka od żółtek. Z 
białek ubić sztywną pianę, do piany 
dodać żółtka, szczyptę soli, szczyptę 
cukru, mąkę (na 2 duże jajka 1 czu- 
tatą łyżkę mąki), wsypać rodzynki, 
lekko wymieszać.

Na patelni rozgrzać masło, wylać 
ciasto i smażyć. Kiedy zacznie się 
rumienić od spodu — odwrócić 
łopatką na drugą stronę i dosmażyć. 
Ostudzić. Na ostudzony omlet ułożyć 
szpinak, zawinąć, położyć na roz­
łożone płasko mięso kurczaka (lek­
ko posolone i skropione stopionym 
masłem), zawinąć, zszyć przekro­
jenie na grzbiecie (lub spiąć szpad- 
kami do zrazów). Posolić z wierz­
chu, obłożyć masłem, podlać wodą 
i upiec jak każde mięso (piec ok. 1 
godziny i 10 minut), aż ładnie się 
zrumieni.

Podawać pokrajane w plastry: 
naokoło będzie białe mięso kurcza­
ka, potem żółty omlet z rodzynkami 
— w środku zielony szpinak. Wyg­
ląda to efektownie i dobrze smaku­
je.

Można obłożyć na półmisku ćwiar­
tkami pomidora lub przybrać inną 
surówką. Do tego — ziemniaki z 
wody posypane koperkiem lub fryt­
ki. Można również takiego kurcza­
ka podać na zimno. 

włosom nadaj e połysk i spręży­
stość.

Jednak nadmierne wydzielanie 
łoju przysparza wiele kłopotów. Na 
skórze twarzy, szyi, dekoltu, pleców 
tworzą się liczne zaskórniki, krosty 
ropne i prosaki, Łojotok leczy się 
prowadząc higieniczny tryb życia, 
stosując dietę ubogą w tłuszcze 
zwierzęce z wyłączeniem słodyczy, 
ostrych przypraw, octu, kawy, al­
koholu.

Praca gruczołów łojowych zależy 
w dużej mierze od układu hormo­
nalnego oraz prawidłowego syste­
mu nerwowego. Często więc u osób 
wrażliwych ich stresy odbijają się 
na skórze twarzy w postaci zwię­
kszonego łojotoku, rumienia, roz­
szerzonych naczyń krwionośnych.

Leczenie cery łojotokowej polega 
również na stosowaniu wewnętrz­
nie zestawu witamin z grupy A, B i 
E, a zewnętrznie — papek zawiera­
jących siarkę czy też płynu z dodat­
kiem eteru. Specyfiki te działają 
odkażająco i wysuszająco.

Twarz trzeba myć rano i wieczo­
rem wodą przegotowaną, mydłem 
delikatnym i otrębami pszennymi. 
Na namydloną skórę nakłada się 
opuszkami palców małą ilość su­
chych otrąb, masuje całą twarz i 
opłukuje wodą. Można opłukiwać 
skórę zimną wodą która lekko 
zwęża pory i pubudza krwiobieg, co 
przy bladej, ziemistej karnacji cery 
tłustej jest bardzo wskazane.

Można zamiast toników dla cer 
tłustych zrobić w domu kosmetyk 
następujący: utrzeć świeże ogórki 
na tarce, wycisnąć przez gazę i na 
szklankę soku dodać dwie łyżki czy­
stej wódki o stężeniu 45-proc., tym 
tonikiem przecierać codziennie 
skórę.

Można przygotować nalewkę al­
koholową 45-proc. z mięty, bratków 
polnych (po dwie łyżki ziół zalać 
dwoma szklankami wódki, po dwóch 
tygodniach odcedzić, dodać szklan­
kę zimnej przegotowanej wody i 
domowy tonik do codziennego użyt­
ku gotowy).

Można stosować trzy razy w ty­
godniu maseczki ściągające z droż­
dży (łyżkę drożdży wymieszać na 
papkę z zimną wodą, dodać kilka 
naście kropli wody utlenionej 3- 
proc., pozostawić na skórze do cał­
kowitego wyschnięcia). Stosuje się 
też maseczki ściągające z białka.

Storczyk
Jest ich około 12 tysięcy ga­

tunków. Kwiaty prawie wszystkich 
storczyków wydzielają zapach wa­
biący owady. Zapachy są bardzo 
różne, przypominające tuberozę, 
różę, konwalię i inne kwiaty. Znana 
ogólnie woń wanilii pochodzi od 
amerykańskiego storczyka Vanil­
la panifolia. Jest to storczyk pnący 
się po drzewach, specjalnie hodo­
wany w celu uzyskania substancji 
zapachowej. Są jednak i takie ga­
tunki, które wydzielają obrzydliwy 
zapach gnijącego mięsa.

Węże w Bangkoku
Węże w Bangkoku?
Ależ oczywiście. Nawet te najja­

dowitsze z jadowitych można spot­
kać w olbrzymiej i nowoczesnej me­
tropolii Dalekiego Wschodu. Nie 
darmo jest Bangkok stolicą kraju, 
w faunie, którego znajduje się aż 70 
gatunków najrozmaitszych węży; 
od zupełnie niegroźnych aż po takie, 
których ukąszenie powoduje śmierć 
już po kilku minutach. Tych ostat­
nich rozrzutna przyroda tropiku da­
ła Tajlandii 13 gatunków.

Znalazły tu znakomite warunki 
środowiskowe: obfitość wiecznie 
zielonych lasów równikowych, bo­
gactwo roślinności oraz niezwykłą 
ilość małych zwierząt, którymi wę­
że żywią się najchętniej. Nic zatem 
dziwnego, że węże są w dawnym Sy­
jamie zwierzętami stosunkowo po­
spolitymi, a zobaczyć je można na­
wet w stolicy kraju, leżącej nad 
burymi wodami rzeki Czao Praja.

Oto na starannie przystrzyżonym 
trawniku, w cieniu wysokiego beto­
nowego krawężnika leży zastygłe w 
bezruchu zwierzę. Jeszcze trudne 
do rozpoznania, jeszcze przypomi­
nające bardziej zwinięty i porzu­
cony kawał sznura niż budzącego 
przerażenie węża. Ale zwierzę wy­
czuło już nadchodzącego człowieka, 
wyczuło mikrodrgania, które po- 
wstają przy każdym kroku. W 
ułamku sekundy ów nieruchomy do 
tej pory kształt ożywa. Przednia 
część ciała unosi się ku górze, a 
głowa rozszrza się w niedużą płaską 
tarczę. Teraz nie ma już żadnych 
wątpliwości — to kobra, zwana ina-. 
czej okularnikiem indyjskim. Je­
den z najgroźniejszych i najbar­
dziej jadowitych węży świata.

Kult kobry szczególnie rozpow­
szechniony był i jest na terenie In­
dii. Święte księgi hinduizmu zwie­
rzętom tym poświęcają wiele kart. 
Słynny epos Mahabharata przynosi 
dziesiątki informacji na temat mi­
tycznego życia indyjskich węży. Oto 
boscy Nagowie, takim imieniem 
mitologia indyjska nazywa te zwie­
rzęta, żyją w tajemniczym ukrytym 
przed oczyma ludzi mieście Bho- 
gawati. Znajduje się ono gdzieś w 
głębi ziemi, słynie z bogactwa i 
przepychu. Ale Nagowie, owe istoty 
o ciałach na poły wężowych, na poły 
ludzkich, opuszczają często swe ro­
dzinne pielesze. Wychodzą ze swego 
królestwa przez jamy i pieczary, by 
nieść ludziom śmierć albo życie. 
Bo w tradycyjnej mitologii buddyj­
skiej i hinduistycznej węże mogą 
zabijać, ale mają także chronić 
przed złem i niebezpieczeństwami. 
Wąż był w Azji od wieków symbo­
lem kreacji świata, symbolem 
płodności, opiekunem ogniska do­
mowego; był także symbolem 
śmierci i zniszczenia. Aby zjednać 
sobie przychylność tak potężnych i 
tajemniczych istot ludzie otaczają 
węże kultem i opieką. Budują im 
świątynie, odprawiają specjalne 
obrzędy, licząc na zyskanie ich wzg­
lędów.

Tradycja buddyjska, powszech­
na w Tajlandii, przypisuje Nagom 
status bóstw wodnych. Wężom zo- 
staje powierzona opieka i straż nad 
źródłami, rzekami, jeziorami i ka­
nałami nawadniającymi. To węże 
mają moc zesłania deszczu, one ta­
kże mogą deszcz powstrzymać. Dla 
kogoś, kto choć raz był w tropiku, 
nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
jak wielkie znaczenie ma tam wo­
da. Dzięki niej możliwe jest życie, 
jej brak sprowadza niemal naty­
chmiastową groźbę śmierci, głodu, 
zniszczenia. Nic więc dziwnego, że 
skoro wężom właśnie zawdzięczają 
ludzie obfitość deszczów, to należny 
jest im szacunek i wdzięczność.

Skoro także węże mogą sprawić, 
iż wody zabraknie, to niech nas nie 
dziwi znaczenie, jakie przypisują 
mieszkańcy Azji wszelkim prakty­
kom mającym zapewnić pozyska­
nie przychylności tych niezwykłych, 
jak chce buddyjska i hinduistyczna 
mitologia, zwierząt.

Ludzie Azji opowiadają o wężach 
historie i legendy. Jedną z nich, kto 
wie czy najsłynniejszą, zanotował 
włoski obieżyświat, Nicolo Man- 
nucci. Rzecz działa się w Bengalu. 
Jak chce ów XVII-wieczny podróż­
nik nieopodal delty Gangesu miała 
miejsce przeciwna inwazja kobr, 
które zajęły ponoć równinę o szero­
kości dwóch i pół kilometra:

“... pokryły to połę tak, że wyg­
lądało jak lekko falujący ocean i po­
suwały się z zachodu na wschód aż 
do czwartej po południu. Zdjęci 
niwysłowionym strachem miesz­
kańcy wioski wspinali się na dachy 
swoich chat i na drzewa. Twierdzili, 
że w samym środku kłębowiska 
tych gadów pełzła kobra niezwykłej 

wielkości, która niosła na głowie 
małą kobrę, całkiem białą”.

Cóż znaczyło to niezwykłe wyda­
rzenie? Bengalscy astrologowie 
wyciągali z niego przez długie jesz­
cze lata wnioski na temat przysz­
łości kraju, pragnąc rozwikłać za­
gadkę tajemniczego przemarszu 
kobr.

Kobra i dzisiaj także budzi res­
pekt. Jej ukąszenie jest przecież 
śmiertelne. I dlatego człowiek, któ­
ry zbliża się do węża będącego w 
pozycji atakującej jest czujny. On 
dobrze wie, że z podrażnionym 
zwierzęciem nie ma żartów. Wy­
starczy moment wahania i kobra 
zaatakuje. Ale nie, tym razem cz­
łowiek jest szybszy. Jego ręka bły­
skawicznie chwyta zwierzę tuż po­
niżej rozpłaszczonej głowy z cha­
rakterystycznym rysunkiem oku­
larów. Cóż znaczą te mrożące krew 
w żyłach zabawy na eleganckim 
trawniku w centrum Bangkoku?

Trawnik wygląda co prawda 
bardzo pospolicie, ale mieści się w 
miejscu dość szczególnym. Ma ksz­
tałt koła otoczonego wysokim mu- 
rem, wokół którego zbudowano je­
szcze fosę szerokości parędziesię­
ciu centymetrów. Człowiek, który 
wszedł do środka, przerzucił nad 
nią drewniane schodki. Teraz gdy 
trzyma zwierzę mocnym chwytem, 
po schodkach schodzi drugi mężcz­
yzna. Ubrany jest w biały fartuch. 
Zbliża się do człowieka trzymają­
cego kobrę. Po chwili przytyka do 
rozwartej paszczy zwierzęcia nie­
duże, szklane naczynie. Do misecz­
ki ścieka niewielka ilość żółtawego 
płynu. To jad, śmiercionośny jad 
kobry. Teraz w rękach człowieka w 
białym fartuchu pojawia się długa 
pipeta. Mężczyzna wkłada ją do 
gardzieli zwierzęcia i wstrzykuje 
mu porcję mleka. To podobno uspo­
kaja węże. Po chwili kobra jest 
wolna, znowu zwija się w cieniu wy­
sokiego krawężnika. Drewniane 
schodki zostają podniesione ku gó­
rze.

W teą właśnie sposób odbywa się 
pobieranie jadu kobry. Cała rzecz 
działa się w tym Snake Farm w cen­
trum Bangkoku. Instytucja ta zo­
stała założona w 1923 r. Była drugą 
na świecie farmą hodowli jado­
witych węży. Przez wiele lat nosiła 
nazwę Instytutu Pasteur’a, współ­
cześnie jest oddziałem naukowym 
Tajlandzkiego Czerwonego Krzyża.

Głównym celem, któremu służy 
farma, była i jest hodowla jado­
witych węży dla uzyskiwania ich 
jadu do produkcji szczepionek i su­
rowic. Obecnie oprócz kobry i kobry 
królewskiej w Snake Farm trzyma 
się jeszcze kilkanaście innych ga­
tunków jadowitych węży oraz żmij. 
Od każdego z tych gadów pobiera 
się co pewien czas jad, który zosta­
nie później wykorzystany do pro­
dukcji odpowiedniej surowicy lub 
szczepionki.

Zwinięte w kłąb czekają kobry na 
chwilę, kiedy przyjdą ludzie. Jad 
pobiera się co dwa tygodnie. Jedno­
razowo kobra wydziela ze swoich 
dwóch jadowitych zębów ok. 600- 
700 mg jadu. To bardzo dużo: ta 
ilość jadu wystarczyłaby do zabicia 
50 tys. myszy, 1 tys. szczurów lub 
10-15 ludzi. Codziennie natomiast 
kobry są karmione. W stanie wol­
nym gady te żywią się małymi 
zwierzętami, głównie mniejszymi 
wężami.

W Snake Farm natomiast podaje 
się im mięso surowe. Operacja 
przypomina pobieranie jadu: jeden 
z pracowników farmy trzyma węża 
poniżej głowy, drugi zaś wpycha 
długimi szczypcami mięso do gar­
dzieli zwierzęcia. Mimo dobrej' 
opieki i niezłych warunków środo­
wiskowych węże źle znoszą pobyt w 
niewoli. Żyją najdłużej pół roku, nie 
rozmnażają się. Dlatego też Snake 
Farm musi korzystać regularnie z 
usług łowców węży, którzy łapią 
zwierzęta w najrozmaitszych rejo­
nach Tajlandii.

Węże w Bangkoku nie są już tymi 
tajemniczymi stworzeniami, o któ­
rych tak wiele mówi buddyjska i 
hinduistyczna mitologia. Człowiek 
XX wieku potrafił rozwiązać wiele 
zagadek z życia tych niezmiernie 
interesujących zwierząt. Potrafi 
już skutecznie bronić się przed ich 
najgroźniejszą bronią — śmiercio­
nośnym jadem. Oczywiście nie 
zawsze surowica dotrze na czas, nie 
zawsze uda się zneutralizować za­
bójcze ukąszenie. Mimo to jednak, 
węże przestały być współcześnie 
zwierzętami, które mieszkańcy Az­
ji skłonni są mitologizować, którym 
przyznawaliby jakieś nadziemskie i 
nadnaturalne właściwości.

Council 139 PNA
Bowling League

STANDINGS

SAC as Sliz Foods took a pair of ga­
mes and five points from them. 
Fred Michoń, Jr. found a ball that 
gave him a 203-582 series while Bill 
Miernicki hit a 221-564.

TEAM w L p
Chgo. Brake & Pump . .. LOVz 4*/z 26
4111 Club........................ . .10 5 24
Aid. Majerczyk........... . .9 6 22
Faras Insurance ... . . .9 6 21
Sliz Foods...................... . .8 7 19
Neighborhood Tap... . .8 7 18'/2
Syrenas Lounge........... . .8 7 18'/z
Lumleys Tap................ . . 6‘A 81/216
Wheels SAC................... . . 5’/Z 91/212
Club Mono Lounge. . . . .5 10 11
Midway Fun. Home.. . .2'/! 121/2 5

It was easy as eating pumpkin pie 
for4111Clubas they flattened Sy re- 
nas Lounge for a pair of games and 
five points in Council 139 PNA bow­
ling activities at Archer Kedzie la­
nes last Friday night. Still the 
champ Ted Sosnowski who pitched 
a 485 series to beat his rival Ted 
Szafrański who hit a measley 468 for 
Syrenas.
Syrenas  919 903 940 -2762
4111  962 910 905 -2777

Rain or snow did not stop Lum­
leys Tap from giving Midway Fu­
neral Home a smooth white wash 
and taking all the points in a happy 
evening of bowling. Adam Kmak hit 
a 257-651 series while Chester Lis 
shot a 522 for Midway.
Midway  976 845 859-2670
Lumleys  1013 920 979-2912

Chicagoland Brake & Water 
Pump did a little work on Pechter 
Hardware as they took all games 
and seven points. It was a tough 
fight says Jim Budd as he shot a 
224-619 series while Joe Cronin hit a 
233-579.
Pechter  943 922 898—2763 
Chgo.Brake ... 1081 1024 943-3048

It was lights out for the Wheels

Apel Instytutu 
J. Piłsudskiego 

w Nowym Yorku
Instytut Józefa Piłsudskiego w 

Nowym Yorku poświęcony bada­
niom najnowszej historii Polski 
przystępuje obecnie do zbierania 
wszel. ich materiałów dotyczących 
Polaki w więzionych w latach 1939- 
1956 w obozach sowieckich.

Poszukujemy przede wszystkim 
osób, które przez te obozy przeszły i 
zechciałby podzielić się swoimi 
wspomnieniami.

Prosimy o kontakt’ telefoniczny 
(212) 683-4342 w godz. 10 — 4 po po­
łudniu lub listowny:

J. Pilsudski Institute,
381 Park Avenue South,
New York, NY 10016

Nowoczesny Gabinet Dentystyczny 
ROSCOE DENTAL CLINIC 

Dr. John Micek. D.D.S. 
Dr. Steve Petres, D.M.D.

Ceny umiarkowane .Plomba ze zdjęciem 
$20. Zniżka dla emerytów. Laboratorium 
dentystyczne na miejscu.
5520 W. Belmont • 725-2697

(Parking z tyłu bezpłatny)

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA? 
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiale i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

Suite 1100 • 621-1100

WOMIN S MtDICAl CtNTB J

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

SPECJAUS TYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano — 4 Po Poł.

Wheels  933 948 899—2780
Sliz  1009 919 951—2879

Well it took a lot of work but Aid. 
Majerczyk five finally managed to 
take two games from the boys of 
Neighborhood Tap. Jim Majerczyk 
shot a 200-569 while Frank Hartig 
hit a 207-535 for the losers. Looks 
like the sponsor Kathy Dziedzic will 
have to send the boys to a bowling 
school. Shape up or ship out.
N’borhood .... 973 949 825 —2747 
Majerczyk .. 922 970 980 —2872 

Faras Insurance found the alleys 
and the right stuff on their bowling 
balls as they creamed Club Mono 
Lounge with a happy white wash 
and taking all seven points. Paul 
Scherger shot a 212-571 for Faras 
while Mike Ptaszkowski hit a 
whopping 560 score for the Monos.
Monos  942 * 931 935 —2808

Faras  1005 933 975-2913
Stanley Wojtowicz (Secretary)

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE I TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 
NIEDZIELNE SPOTKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240 AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia Boris. Kierownik Programu 
AUDYCJA RELIGIJNA 

OJCÓW SALWA TORIANÓW 
Z MERRILL VILLE. IND.

Stacja W. J O B 1230 AM
Hammond. Ind.

W Każdą Niedzielę 
Godz. 12 w południe

NIEDZIELNY MA GAZYN 
POLSKICH ROZMAITOŚCI 

STACJA WEAW 1330 AM
w Każdą Niedzielę 

Od 12 w południe do 1 po poł. 
PROGRAM PROWADZĄ: 

ZBIGNIEW REN i KRZYSZTOF BORUCKI 
WESOŁA CHICAG OSKA FALA 

Stacje WBMX 1490 KC
W Każdą Niedzielę 

1 do 2 Po Poł.
Józef Zieliński. Dyrektor 

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

Stacja WCEV 1450 AM
Niedziela 3:05 do 4:00 po poł.

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI Z EUGENIUSZA 

ZŁOBIN-RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę 
3-3:00 Po Pol.

RADIO POLONIA 
Stacja WVVX 103.1 FM

W Każdą Niedzielę 
4 Po Południu

JOHNNY HYZNY POLKA PROGRAM 
STACJA WCEV 1450 AM

NIEDZIELA 4:05 do 5:00 po poł 
NIEDZIELNY MA GAZYN 

RADIOWY
Audycja literacko-muzyczna 

Roberta Poprawskiego 
Niedziela o godz: 6 wiecz.

Stacja WBMX___________ 1490 KC AM
Program Radiowy Urszuli Michałowskiej 
Stacja WONX 1590 AM

Niedziela 9-10 Wiecz.
__________ Tel.: 764-5358___________  
FREEDOM FOR POLAND

, Stacja WVEX 103.10 FM 
Środa. 7-8 Wiecz.

"CZERWONE MAKI" 
Stacja WSBC 1240 AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz.
REF REN, Właściciel

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz.
Stacja WBMX______________ 1490 KC

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTAQ 1300 KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz.
JADWIGA IANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 

_________ Tel. 777-2800  
AMERYKAŃSKA CZĘSTOCHOWA 

Stacja WCEV 1450 AM
Sobota 7:00 do 7:15 wiecz.
POLSKI GŁOS EWANGELII 

STACJA WCEV 1450 AM
Sobota 8:05 do 8:30 Wiecz.

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓW SAL WA TORIANÓW 

z MERRILLVILLE. IND 
Stacja WTAQ 1300KC

LaGrange. IL.
Sobota 6 Wiecz.

ROBERT LEWANDOWSKI 
WCIU-TV KanaŁ 26

W Każdą Niedzielę 
5:00 Po Poł. 6 Wiecz.

INDIANA 
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 

Stacja WLTH 1370KC
W Glen Park (Gary). Ind. 

Nadawane w Każdą Niedzielę 
Od 11 -ej rano do 12-ej w Południu 

Anonserzy:
CZESŁA W / WŁADYSŁA WA 

_________ KUBIAK
MILWAUKEE 

"RADIO HELENA " 
Audycja polonijna informacyjno- 
rozrywkowa. WYLO-540 AM. w każdą 
niedzielę w godzinach 9:00-11:00 przed 
południem. Kierownik redaktor programu 
— Helena Wańtuch. Adres: "Radio Hele­
na" WYŁO. P. O. Box 21732. Milwaukee. 
Wl 53221.

,_______ Tel : (414) 671-1177________
NEW CASTLE. PA.

POLISH RADIO HOUR 
Zygmunt i Stephanie 

KUBINSKI 
W Każdą Niedzielę 

9:30 rano doli w południe 
Stacja WKST 1280KL

11 W. Madison Ave.
New Castle. Pa. 16102 
Teł: (412) 652-3965



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 5 LUTEGO (FEBRUARY 5), 1987

Dziennikarz USA
Na Wolności

MANILA — W stolicy Filipin nadal nie ma spokoju. Na zdję­
ciu zwolennicy byłego prezydenta Ferdynanda Marcosa ka­
mieniami obrzucają interweniujące oddziały policji.

W

(REUTER)

Zmiana Postaw Motorem
Postępu

Brazylia Na Drodze 
Do Demokracji

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
syjonistycznego, który przedostał 
się do Teheranu, podając się za 
dziennikarza”.

Prorządowe pismo Kayhan poda­
ło zaś, że Seib próbował doszukać 
się “detalicznych informacji na 
temat irańskich pozycji obronnych i 
na temat taktyki” sił irańskich, 
wątpi jednak czy plan ten się udał. 
Jeszcze przed podaniem informacji 
o uwolnieniu dziennikarza z Kansas, 
gazeta zamieściła komentarz, w 
którym dowodzi, że jeżeli Seib nie 
jest szpiegiem, to należy go wypuś­
cić z kraju.

Ambasador Iranu w ONZ Said 
Rajie Khorassani stwierdził wczo­
raj na konferencji prasowej, że Seib 
przewieziony został do ambasady

Rzecznik ministerstwa spraw za­
granicznych Iranu oświadczył, że 
paszport U.S. Seiba jest podrobiony 
a on sam szpieguje dla ośrodków 
syjonistycznych w Izraelu.

Przedstawiciele Wall Street Jour­
nal oświadczyli, że Seib jest respek­
towanym dziennikarzem i pracow­
nikiem gazety, a w momencie za­
trzymania pracował na stałe jako 
przedstawiciel gazety w Kairze. 
Seib dołączył do grona pracow­
ników gazety w r. 1978, po ukończe­
niu studiów dziennikarskich na Uni­
wersytecie Kansas.

Natomiast wysłannik Kościoła 
anglikańskiego, Terry Waite bez 
wątpienia wpadł w ręce porywaczy. 
Przedstawiciel milicji libańskiej 
twierdzi, że został on porwany przez 
frakcję walczącą o uwolnienie ter­
rorystów przetrzymywanych w 
więzieniach kuwejckich. Grupa, 
która najgłośniej domaga się wol­
ności dla nich to proirańska milicja 
Dżihad (Irańska Święta Wojna). 
Kuwejt nie ma zamiaru ulec żąda­
niom.

Waite spotkał się z przedstawicie­
lami Dżihad, przed zniknięciem 20

Palm Springs (CST) — Wczoraj 
po południu po długotrwałej choro­
bie w swym mieszkaniu w Palm Sp­
rings w Kalifornii w wieku 67 lat 
zmarł słynny pianista i muzyk Wła­
dziu Valentino Liberace.

Od kilku dni przed jego domem 
tłum miłośników jego muzyki i re­
porterzy dniem i nocą czuwali, a 
wczoraj kilka minut po śmierci 
urządzili Liberace wspaniałe po­
żegnanie.

Komunikat lekarski stwierdza, że 
Liberace cierpiał na nieuleczalną 
anemię, chorobę serca oraz rozed­
mę płuc i to było powodem jego zgo­
nu. Rzecznik słynnego pianisty ka­
tegorycznie zaprzeczył pogłoskom, 
iż Liberace był chory na AIDS.

Władziu Valentino Liberace uro­
dził w 1919 roku w West Alliś w Wis­
consin, a swą młodość spędził w 
niedalekim Milwaukee.

“W naszym domu muzyka była 
wszechobecna” — powiedział pia­
nista w jednym ze swych wywiadów 
przed kilkoma łaty. “Mój ojciec był 
Włochem i był zawodowym muzy­
kiem. Polska rodzina mojej matki 
to także zawodowi muzvcv. Nikt sie 
dlatego nie dziwił, nawet ja, że w 
wieku 4 lat umiałem ze słuchu grać 
na fortepianie.”

Kiedy Liberace ukończył 7 lat 
rozpoczął już w szkole regularną 
naukę gry na fortepianie, od które­
go nie odszedł aż do swej śmierci.

Szczyt jego kariery muzycznej 
przypadł na lata 50-te, choć w wy­
wiadzie z 1985 roku Liberace 
stwierdził, że “zawsze istniał i bę­
dzie istniał popyt na prezentowany 
przez niego typ muzyki i rozrywki.”

Ze swymi koncertami Liberace 
wielokrotnie zjeździł całą Amerykę 
i wiele krajów świata wszędzie 
spotykając się z entuzjastycznym 
przyjęciem publiczności.

W uznaniu swych muzycznych 
zasług Liberace otrzymał wiele na­
gród i wyróżnień. Pamiętał on też o 
swych związkach z Polską i Pola­
kami. W 1984 roku w Chicago z jego

Brak Ryżu w Polsce
Przedstawiciel firmy handlu za­

granicznego wyjaśnia, że brak ryżu 
na rynku jest spowodowany zebra­
niem nadmiernych zapasów w la­
tach poprzednich. Dlatego na kilka 
lat wstrzymano import. Nowe do­
stawy zamówiono dopiero na koniec 
1986 r.

Wkrótce okazało się jednak że 
ryż był źle przechowywany i trzeba 
go było wyrzucić. Stąd obecnie nie 
ma go na rynku wcale, ale jest na­
dzieja na poprawę sytuacji w naj­
bliższym czasie.

stycznia br.
Inne źródła islamskie uważają, że 

Waite postawiony został przed “są­
dem islamskim” za to, że nie do­
trzymane zostały obietnice, jakie 
robił w czasie rozmów z przywód­
cami libańskich milicji w grudniu 
ub. roku, na temat wznowienia do­
staw amerykańskiej broni dla Ira­
nu. Jak na razie nie wiadomo o 
żadnym wyroku na anglikańskim 
duchownym.

Trudno jeszcze powiedzieć, jak 
zachowają się Stany Zjednoczone w 
stosunku do fali porwań w Libanie, 
gdzie przetrzymywanych jest obe 
cnie przez terrorystów 8 Amery­
kanów i 9 obywateli innych państw 
zachodnich. Porywacze straszą, że 
w chwili amerykańskiego ataku 
porwani zostaną zabici. Podobnie 
ostrzega Iran, który jedynie ma 
nieco łagodniejsze tłumaczenie 
ewentualnego amerykańskiego czy­
nu. Podaje mianowicie, że byłby to 
eksport wewnętrznych trudności 
USA.

Koniec Strajku 
Pracowników USX

Chicago (CT) — Po sześciu mie­
siącach strajku do pracy powraca­
ją robotnicy stalowni należących do 
USX Corp.

Przedstawiciele związków zawo­
dowych potwierdzili, że strajkujący 
niestety nie osiągnęli zamierzonych 
celów, gdyż dyrekcja koncernu “i 
tak zamknie kilka stalowni.”

Dyrekcja USX poinformowała, 
że ze względów ekonomicznych 
zamknąć musi 4 stalownie i zwolnić 
3,700 pracowników.

Jedyny w Illinois zakład należący 
do USX, South Works znajdujący 
się na południu Chicago “w ciągu 
najbliższych kilku lat nie ulegnie 
likwidacji.” 

udziałem odbył się Koncert, z któ­
rego dochód przeznaczono na dzia­
łalność związku “Solidarność.” W 
tym samym roku też Władziu Libe­
race otrzymał tytuł Doctora Hono­
ris Causa uczelni “Alliance Colle­
ge” w Pennsylvanii należącej do 
Związku Narodowego Polskiego.

Jak twierdzą krytycy, Liberace 
swą osobowością i sposobem grania 
wniósł “wiele świeżości” do sztuki 
pianistycznej. Jego śmierć to wiel­
ka strata dla muzyki i dla miłoś­
ników nieprzeciętnego talentu Wła­
dzia Valentino Liberace.

Zięć Breżniewa 
w Więzieniu 
Za Łapówki

Moskwa (Reuter) — Rzecznik 
sowieckiego MSZ podał we wtorek, 
że aresztowano Jurija Czarbunowa, 
zięica byłego szefa państwa so­
wieckiego. Jest on oskarżony o bra­
nie łapówek i korupcję.

Do chwili usunięcia ze stanowi­
ska po śmierci teścia, był Czarbu- 
now drugą co do ważności osobą w 
sowieckiem ministerstwie spraw 
wewnętrznych. Jest on mężem cór­
ki Breżniewa Galiny, choć już obec­
nie po pięćdziesiątce, wciąż będącej 
źródłem plotek w stolicy ZSSR.

Czarbunów ma za sobą szybkie 
pięcie się po drabinie sowieckiej 
władzy. W1981 r. mianowany został 
nawet kandydatem do Komitetu 
Centralnego KPZS.

Po śmierci Breżniewa w końcu 
1982 roku, utrzymał się na stanowi­
sku jeszcze przez następne 2 lata, po 
czym usunięto go w ramach kam­
panii antykorupcyjnej wszczętej 
przez Jurija Andropowa.

O Galinie krążyła w Moskwie w 
1982 roku plotka, że jest zamiesza­
nia w aferę dyrektora cyrku aresz­
towanego za nielegalne posiadanie 
majątku wartości 1.4 min dolarów. 
Ma ona tendencję do drogiego ubie­
rania się. Widziano ją często prze­
jeżdżającą ulicami Moskwy w jed­
nym z drogich zachodnich kabrio­
letów ojca.

Jako nastolatka przez jakiś czas 
była żoną artysty cyrkowego a na­
stępnie związała się z łotewskim 
tancerzem Teatru Wielkiego (Bol- 
szoj).

Jurij Breżniew, najmłodszy syn 
Leonika, usunięty został ostatniego 
lata (w wieku lat 53) z funkcji wi­
ceministra handlu zagranicznego. 
Podano potem, że odszedł na wcze­
śniejszą emeryturę ze względu na 
stan zdrowia.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
społecznej i wspomnianego już roz­
woju gospodarczego Illinois, nad­
mieniając jednocześnie, że metody 
sfinansowania poszczególnych pro­
jektów przedstawi przy innej okaz­
ji, a mianowicie w preliminarzu 
budżetowym na nowy rok fiskalny, 
który zaczyna się 1 lipca br.

Mówiąc o stanie szkolnictwa pu­
blicznego w Illinois, Thompson sta­
nowczo stwierdził, że Illinois nie 
jest finansowo stać na wydatkowa­
nie dodatkowych funduszy na ten 
cel w roku bieżącym, nawet w przy­
padku, gdy dokona się dużej pod­
wyżki podatków. Gubernator wy­
raził przekonanie, że rozwiązanie 
wielu poważnych problemów nie 
sprowadza się tylko i wyłącznie do 
wyasygnowania odpowiednio wy­
sokich sum, ale może zależeć w du­
żej mierze od zmiany postawy społe­
czeństwa. Gubernator oświadczył, 
że spodziewa się większego zaan­
gażowania rodziców w proces na­
uczania ich pociech i zaprzestania 
przerzucania na pedagogów odpo­
wiedzialności za porażki w szkole. 
“Za czasów mojego dzieciństwa” — 
oświadczył Thompson — “rodzice 
bardziej troszczyli się o wykształ­
cenie i dobro swych dzieci. Nie 
obciążali dodatkowo szkoły i na­
uczycieli, nie spodziewali się, że ci 
ostatni będą pełnić rolę rodziców za­
stępczych.”

Thompson wyraził również na­
dzieję, że w roku bieżącym nie za­
braknie władzom Illinois funduszy 
na potrzeby szkół publicznych. Po­
informował, że pracuje nad projek­
tami programów kształceniowych, 
które głównie dotyczyć będą naj­
młodszych uczniów. Podkreślił przy 
tym wagę reformy nauczania po­
czątkowego, jako sposobu zapobie­
gania poważnym problemom na 
dalszych etapach edukacji oraz me­
tody właściwego wychowania przy­
szłego społeczeństwa Illinois.

Gubernator zaapelował o grun­
towną reformę opieki społecznej w 
Illinois, stwierdzając, że wielu ko­
rzystających z tego systemu mog­
łoby pracować. Zdaniem Guberna­
tora, wielu ludzi żyjących z zasiłków 
mogłoby utrzymać się z pracy wła­
snych rąk. Podkreślił, że ludzi nie­
dołężnych, uzależnionych zupełnie 
od zasiłków jest naprawdę niewielu. 
Krajowy system opieki społecznej i 
jego odpowiedniki w poszczegól­
nych stanach nazwał Thompson 
“porażką,” “beznadziejnym pod­
trzymywaniem egzystencji, ” “wie­
lomilionową, niemoralną stratą.” 
Gub. Thompson nie przedstawił 
jednak szczegółowego planu refor­
my opieki społecznej w Illinois.

Poruszając inny aspekt opieki 
społecznej, Thompson oświadczył, 
że stanowy Wydział d/ś Dzieci i Ro-

$52.4 Mid Na 
Konserwację Autostrad

Washington. (CT) — Senat za­
twierdził, stosunkiem głosów 96-2, 
ustawę o federalnej pomocy przez­
naczonej na budowę i konserwację 
autostrad oraz dla masowej komu­
nikacji.

Obejmująca czteroletni okres cza­
su, ustawa różni się od zatwierdzo­
nej w dniu 21 stycznia przez Izbę 
Reprezentantów. Senatorowie prze­
znaczyli na ten cel sumę $65.4 mid, 
kongresmani $91 mid.

Klauzula zawarta w ustawie zat­
wierdzonej przez Senat pozwala 
władzom stanowym na zwiększenie 
dozwolonej szybkości do 65 mil na 
godz. na odcinkach autostrad poza 
obszarami miast.

Wyższa izba Kongresu przezna­
czyła na budowę i konserwację au­
tostrad $52.4 mid, resztę zaś na do­
finansowanie masowej komunika­
cji.

dżiny powinien skoordynować swe 
działania z sądownictwem i policją, 
aby efektywniej pomagać rodzi­
nom w Illinois.

Dotykając kwestii ekonomicz­
nych, Gubernator powiedział, że 
rozważa możliwość podniesienia po­
datków w roku fiskalnym 1988. Jed­
nocześnie ostrzegł, że Illinois nie 
jest stać na sięganie do funduszu 
operacyjnego, tak jak to miało 
miejsce w latach ubiegłych. Przy­
pomniał, że dwukrotnie bilans kon­
ta czekowego Illinois spadł niebez­
piecznie nisko i stan znalazł się w 
sytuacji, w której mogło mu zabra­
knąć gotówki na zapłacenie bieżą­
cych rachunków.

Thompson oświadczył również, 
że Illinois musi zacząć wreszcie 
dbać o czystość powietrza tak w po­
mieszczeniach, jak i na zewnątrz, 
ale nie poparł zakazu palenia papie­
rosów w pracy. Mocno także pod­
kreślił potrzebę ochrony środowi­
ska naturalnego w Illinois — wód i 
lądów. “Po prostu” powiedział Gu­
bernator — “zaprzestańmy za­
śmiecać Illinois” Dodał, że w tym 
przypadku — podobnie jak i wielu 
innych — wiele zależy od postawy 
obywateli Illinois, a nie od fundu-? 
szy.

W swym przemówieniu gub. 
Thompson poparł równeż reformę 
systemu wyborczego w Illinois i 
przepisów regulujących zbieranie 
funduszy kampanijnych przez po­
lityków, a także zmianę selekcji sę­
dziów z wyborów na nominacje 
według zasług oraz zatwierdzenie 
podwyżki od elektryczności o 9.6% 
przy jednoczesnym zamrożeniu cen 
na pięć lat (w północno-wschodnim 
Illinois).

84 Nominowanych 
Do Nobla ’87

Osia (Reuter) — Pośród 84 kan­
dydatów do tegorocznej Pokojowej 
Nagrody Nobla znajdują się m.in. 
brytyjski mediator w sprawie 
uwolnienia zakładników: Terry 
Waite, prezydent Filipin Corazon 
Aquino oraz uwięziony przywódca 
murzyński, Nelson Mandela.

Na liście nominowanych znaleźli 
się również irlandzki piosenkarz 
rockowy, Bob Geldof, który orga­
nizował festiwal muzyczny w celu 
pomocy głodującym w Afryce, oraz 
sowiecki dysydent, Anatolij Korja- 
gin.

Prezydent norweskiego Instytutu 
Nobla, Jakob Sverdrup podał, że 
nominacje do “Nobla” uzyskało 56 
osób i 28 organizacji. Nie podał jed­
nak ich nazw.

Wśród organizacji nominowanych 
do nagrody — donoszą inne źródła 
— sąm.in.: Światowa Organizacja 
Zdrowia, czechosłowacki ruch opo­
zycyjny “Karta 77” i Międzynaro­
dowa Federacja Esperanto.

Nominować do prestiżowej na­
grody mogą członkowie parlamen­
tów ze wszystkich państw świata, 
profesorowie uniwersytetów, człon­
kowie Międzynarodowego Trybu­
nału Sprawiedliwości oraz laureaci 
Nagrody Nobla.

Sześcioosobowy Komitet Nobla 
przystąpi do studiowania kandyda­
tur, czego efekt poznamy w paź­
dzierniku, wtedy bowiem nastąpi 
ujawnienie lareata. Nagroda w wy­
sokości ok. $285 tys. wręczana jest 
zaś w grudniu w izbie norweskiego 
parlamentu.

Prezydent Aquino nominowana 
została przez członków norweskie­
go parlamentu, za przewodzenie 
bezkrwawej rewolucji na Filipi­
nach.

Waite zaś nominowany jest przez 
brytyjskich parlamentarzystów za 
sukcesy w negocjonowaniu uwol­
nienia zakładników w Libanie.

Rio de Janeiro (CT) — Prezydent 
Brazylii Jose Sarney i przewodni­
czący Sądu Najwyższego tego kra­
ju, Carlos Moreira przyjęli przysię­
gę od 72 senatorów i 487 deputo­
wanych do Kongresu.

Członkowie brazylijskiego Kon­
gresu przyrzekli jednocześnie, że 
uchwalą nową Konstytucję, która

“Król Kokainy” 
Deportowany Do USA
Bogota. (CT) — Specjalnie 

wyszkolony oddział wojsk rządo­
wych aresztował w jego wiejskiej 
rezydencji kolumbijskiego “króla” 
narkotyków—Carlosa Lehdera Ri- 
vasa, którego natychmiast depor­
towano do Stanów Zjednoczonych.

W oświadczeniu kolumbijskiego 
ministerstwa obrony stwierdza się, 
że 37-letni Lehder samolotem ame­
rykańskich sił powietrznych prze­
wieziony został do bazy wojskowej 
USA w Guantanamo Bay na Kubie.

Źródła w Washingtonie natomiast 
podają, że Rivas znajduje się już na 
Florydzie, gdzie stanie przed są­
dem oskarżony o wielokrotne mor­
derstwa oraz handel i przemyt nar­
kotyków wartości wielu milionów 
dolarów.

Lehder jest członkiem gangu 
przemytników narkotyków zwane­
go “Kartelem Medellina,” który 
corocznie odpowiedzialny jest za 
nielegalny przywóz do USA 80 pro­
cent kokainy.

Swą przestępczą karierę Lehder 
rozpoczął już jako nastolatek, kiedy 
to w Nowym Yorku zajmował się 
nielegalnym handlem narkotyka­
mi.

Aresztowanie i deportowanie go 
do USA uważane jest w Kolumbii za 
największy sukces w walce policji 
z producentami i handlarzami ko­
kainy.

Narkomani 
Zabili Śledczego

Moskwa (Reuter) — Sowiecka 
Prawda zamieściła w swoim śro­
dowym numerze artykuł o tym, jak 
pięciu narkomanów zamordowało 
przy pomocy młotków i siekiery 
śledczego zajmującego się rynkiem 
narkotyków.

Cała piątka zaatakowała śled­
czego, któremu udało się wykryć 
ponad 100 przestępstw związanych 
z narkotykami. Stało się to ubiegłe­
go lata w Orenburgu.

Mordercy usiłowali zatrzeć ślady 
przetępstwa zakopując ciało ofiary 
na brzegu rzeki, oraz wrzucając 
siekierę i młotek do wody.

Organom ścigania udało się jed­
nak wejść na ślad przestępców. 
Przy próbie ujęcia ich, doszło do 
strzelaniny, w czasie której zastrze­
lony został jeden z podejrzanych, a 5 
zostało pojmanych.

Podano, że jedna osoba skazana 
została na 15 lat więzienia i 3 lata 
zsyłki. Nie wiadomo nic na temat 
pozostałych sprawców morderstwa.

Prasa sowiecka podaje coraz 
częściej informacje na temat prob­
lemu narkomanii. Wynika z nich, że 
w ZSSR zarejestrowanych jest po­
nad 46 tys. narkomanów.

zastąpić ma dotychczasową, istnie­
jącą od 1967 r. Tym razem zakoń­
czony ma być ostatecznie 21-letni 
okres dyktatury wojskowej i Brazy­
lia powróci na drogę “cywilnej de­
mokracji”.

Podczas zaprzysiężenia kongres- 
manów podjęto nadzwyczajne środ­
ki ostrożności. Na zewnątrz budyn­
ku Kongresu odbyła się burzliwa 
demonstracja wielu tysięcy obywa­
teli kraju nawołujących do dotrzy­
mania obietnic wysuwanych pod­
czas wyborów w listopadzie ub. ro­
ku.

Dwa główne związki zawodowe 
Brazylii zorganizowały też poko­
jowy marsz swych członków żąda­
jących uzdrowienia gospodarki 
kraju i radykalnego zmniejszenia 
wieloprocentowej inflacji.

Nowo mianowany Kongres ma 
wprowadzić ograniczenia w spra­
wowaniu urzędu prezydenckiego. Z 
opublikowanej ankiety przeprowa­
dzonej wśród 415 kongresmanów 
wynika, że 54% ankietowanych opo­
wiada się za wprowadzeniem cztero 
lub pięcioletniej kadencji dla pre­
zydenta, po czym muszą odbyć się 
wybory.

Nowa Konstytucja Brazylii uch­
walona ma być do października 
bież. roku.

Izrael Udzieli 
Wyjaśnień 

Senackiej Komisji
Washington (CST) — Sen. Daniel 

Inouye (D. — Hawaje), przewodni­
czący senackiej komisji prowadzą­
cej śledztwo w sprawie dostaw bro­
ni do Iranu, powiedział, iż Depar­
tament Stanu uzyskał zgodę rządu 
izraelskiego na udzielenie pisem­
nych odpowiedzi na pytanie ame­
rykańskich ustawodawców. Sena­
tor powiedział, że jest zadowolony z 
takiego obrotu sprawy, dodał rów­
nież, iż porozumienie dotyczy tylko 
przedstawicieli władz Izraela, a nie 
prywatnych obywateli tego pań­
stwa.

Śledczy z komisji Senatu i Izbv 
Reprezentantów usiłowali uzyskać 
pomoc Departamentu Stanu w uzy­
skaniu kooperacji Izraelczyków.

Z raportu przedstawionego przez 
senacki Komitet d/s Wywiadu wy­
nika, że Izrael był autorem pomysłu 
dostaw broni do Iranu i że jeden z 
członków izraelskiego rządu zaini­
cjował przekazanie pieniędzy na 
pomoc dla contras.

Rząd Izraela oficjalnie temu zap­
rzecza, twierdząc, iż podjął działa­
nia wyłącznie na prośbę Washing- 
tonu.

Sen. Inouye powiedział, że jego 
komisja stara się o uzyskanie zgody 
na udzielenie pisemnych zeznań 
przez przedstawicieli innych kra­
jów, nie wymienił jednak ich nazw. 
Przypuszcza się, że chodzi tu o Ara­
bię Saudyjską i Brunei.

Sen. David Boren (D. — Okla.) 
powiedział, iż Komitet d/s Wywia­
du, któremu przewodniczy, rozpo- 
cznie w dniu 17 lutego przesłuchania 
w sprawie zatwierdzenia nominacji 
Roberta Gatesa na stanowisko dy­
rektora CIA. Boren nie przewiduje, 
aby kandydatura Gatesa na to sta­
nowisko spotkała się ze sprzeciwem 
ze strony senatorów.

Folderajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”. 

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać ogłosze­
nia wcześniej.
1. OGŁOSZENIA HANDLOWE (DISPLAY) do codziennych 

wydań gazety, winny być dostarczone co najmniej na 
dwa dni przed dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek) — muszą być dostarczone DO WTORKU DO 
GODZINY 3:30 PO POŁUDNIU.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie od 7:30 rano do 1:00 po południu — na 
następny dzień, a do wydania WEEKENDOWEGO DO 
ŚRODY DO GODZINY 3:30 po południu.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek do 
piątku od 7-ej do 7:30 rano na ten sam dzień, oraz od 
8-ej do 3-ej na dzień następny.

Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 
oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—Liczymy na łaskawą 
współpracę.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO—ZGODA 

6100 N. Cicero Ave. • Chicago, IL 60646 
Telefon 286-0141

Biura czynne są od poniedziałku do piątku w godzinach 
od 7:30 rano do 3:30 po południu. j

Zmarł Władziu Liberace
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Stow. Obozu Młodzieżowego 
Okr. 12 i 13ZNP w Yorkville 

Zawiadamia
Na zebraniu dyrekcji Obozu Mło­

dzieżowego Okręgu 12 i 13 ZNP 
odbytego 18 listopada 1986 roku, 
uchwalono, że bankiet 50-lecia Obo­
zu Młodzieżowego ZNP w Yorkville 
odbędzie się 22 lutego 1987 roku, w 
Mayfield Hall, 6072 S. Archer Ave., 
w Chicago. Następne roczne spra­
wozdawczo-wyborcze posiedzenie 
Stowarzyszenia Obozu Młodzieżo­
wego Okręgu 12 i 13 ZNP w Yorkville 
odbędzie się 8 lutego 1987 w sali 
Domu Młodzieżowego Okręgu 12 i 13 
przy 6038 N. Cicero, w Chicago, o 
godzinie 1 po poł. Wszyscy delegaci 
do Stowarzyszenia Obozu Młodzie­
żowego ZNP proszeni są o punk­
tualne przybycie i przyniesienie 
mandatów.

Po więcej informacji w sprawie 
bankietu prosimy telefonować do 
dyrektora Obozu Okręgu 12 ZNP 
Józefa Całka, na nr 652-5570 [dyrek­
tora Obozu Młodzieżowego z Okrę­
gu 13 ZNP Anthony Szplita. Tel. w 
ciągu dnia 286-0141, wieczorem 
267-4736. Dyrekcja Obozu 

OnłatPk

“Poszukiwacza Przygód” 
Przywieziono z ZSSR

Eugene, Ore. (CT) — Na pokła­
dzie sowieckiego helikoptera przy­
wieziony został Amerykanin, który 
przed dwoma tygodniami po lodzie 
przeszedł z Alaski na Syberię.

30-letni Lazaro Castro umiesz­
czony został natychmiast w szpitalu 
w Nome na Alasce i poddany bada­
niom psychiatrycznym.

Castro, mieszkaniec miejscowo­
ści Santa Monica, Kalifornia, przy­
znał się policji, iż po lodzie przeszedł 
Cieśninę Beringa i na głębokość 
pięciu mil wszedł na terytorium 
sowieckiej Syberii. Większość cza­
su spędził w ukryciu, lecz w końcu 
zatrzymany został przez sowiecki 
patrol graniczny, który bez prob­
lemu odwiózł go helikopterem na­
tychmiast na Alaskę.

Amerykanin twierdzi, że udał się 
do ZSSR “w poszukiwaniu przy­
gody”.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

CZYM JEST
ZWIĄZEK NARODOWY EULSK1

Jest uznawaną przez Amerykanów polskiego po­
chodzenia, jako największa etniczna organizacja brat­
niej pomocy, stanowiąc tym samym sile przewodnią w 
celach i dążeniach Polonii.

PONAD WIEKOWY ROZWÓJ
Związek Narodowy Polski powstał 14-go lutego 

1880 r. w Filadelfii, Pennsylvania.
Przodkowie nasi dali początek tej wielkiej organizacji 

chcąc
* zapewnić pomoc, opieke i poradę polskim 

imigrantom
★ uświadomić politycznie polskich imigrantów 

w sprawach obywatelskich Stanów Zjednoczonych
Wspólnie z tymi wysiłkami stworzyli ubezpieczenia 

na życie, które są dobrodziejstwem dla nas wszystkich.

ROZMAITE PLANY UBEZPIECZENIOWE 
w TERMINOWE

DOŻYWOTNE
V OSZCZĘDNOŚCIOWE (IRA)

w HIPOTECZNE 
w GWARANTOWANE 

UNIWERSALNE

CHWILA BIEŻĄCA
Związek Narodowy Polski jest organizacją posiada­

jącą ponad 194 miliony dolarów w zasobach. Prowadzi 
interes ubezpieczeniowy w 36-ciu stanach według praw, 
tak jak każde inne przedsiębiorstwo ubezpieczeniowe. 
Zajmuje 11-te miejsce wśród wszystkich amerykańskich 
organizacji bratniej pomocy i jest największą tego ro­
dzaju organizacją etniczną w Ameryce.

JAKO CZŁONKOWIE WIELKIEJ 
RODZINY ZWIĄZKOWEJ

Możecie polegać na poparciu i pomocy wszystkich 
braci i sióstr związkowych.

ZNP bowiem wspiera sobotnie szkółki jeżyka polskie­
go, historii i kultury polskiej.

Pomaga Finansowo grupom młodzieżowym, zespołom 
śpiewaczym, kółkom dramatycznym, zespołom tanecz­
nym, drużynom sportowym.

Niesie pomoc rodakom w Polsce, wspiera Solidar­
ność.

Związek Narodowy Polski nie tylko, że gwarantuje 
wypłatę ubezpieczenia tak jak inne kompanie asekura­
cyjne, ale również wspiera swych członków materialnie 
i moralnie i pomaga im wybić sie w życiu politycznym 
i społecznym.

W sprawie bliższych informacji 
można telefonować:

na numer:
1-800-621-3723

Dla mieszkańców Illinois:
312-286-0500

Bomba w Mieszkaniu Szejka
Bejrut. (UPI)— Z broni rakieto­

wej zaatakowano w poniedziałek 
mieszkanie duchowego przywódcy 
szyitów szejka Mohammeda Mehdi 
Shamseddine, raniąc duchownego i 
jego żonę.

Shamseddine uważany jest za 
umiarkowanego przedstawiciela 
kleru szyickiego. Mieszkanie jego 
znajduje się w dzielnicy, w pobliżu 
której zlokalizowany jest obóz pa­

lestyńskich uchodźców.

jf Poszukuje Pracy
SPRYTNY mężczyzna podejmie 
jakąkolwiek pracę. Tel. 278-7495,
KOBIETA znająca niemiecki i tro­
chę angielskiego zaopiekuje się dz­
iećmi lub zajmie się prowadzeniem 
domu, z zamieszkaniem. 585-4393.

PRZEJMĘ pracę od osoby wyjeż- 
dżającej do Polski. Tel,: 276-1115.

★ Pomoc Domowa
NIAŃNA - GOSPODYNI 

Z Zamieszkaniem 
Musi mówić trochę po angielsku. 
Do opieki nad 2 i 4 letnimi chłopca­
mi. Musi być poważna, umieć zaj­
mować się dziećmi i być dobrą gos­
podynią. Wspaniałe wynagrodzenie 
dla kwalifikującej się osoby.

968-1135 po 5 ppłd. — w jęz. ang.

Posiadamy prace wysoko płatne 
dla kobiet z zamieszkaniem, bez 
znajomości j. angielskiego, każda 
praca pisemnie gwarantowana. 
IRENE’S INTERNATIONAL EMP.

6201 W. Touhy 
631-8878 

if Praca Żeńska
KOMPANIA ELEKTRONICZNA 

ZATRUDNI KOBIETY
Do lekkiej pracy montażowej. $3.75 
na start. Stała praca. Zgłaszać się 
osobiście:
5265 Michigan Ave., Rosemont, IL 

(okolica River Road-Foster)

POTRZEBNA EKSPENDIENTK A 
DO SKLEPU

Delikatesowego na pełny etat. Ko­
nieczne doświadczenie oraz mini­
malna znajomość języka angiel­
skiego. Zgłaszać się osobiście.

5240 W. Fullerton Ave.

NURSES AIDES wanted, for live 
and come and go. English required. 
725-7881.
FLORYDA. Potrzebna krawcowa. 
813-957-0075.
SECRETARY/RECEPTIONIST

Experienced.
SELEMAN SERVICE CO., INC. 

463-4646 or 463-2440_
POTRZEBNA dziewczyna do pracy 
za barem. Znajomość języka an- 
gielskiego pomocna. 622-3379.

POTRZEBNA 
DOŚWIADCZONA KRAWCOWA 

do robienia poprawek odzieży mę­
skiej i damskiej. Praca poza Chica­
go, dobre wynagrodzenie i miesz­
kanie zapewnione. Angielski nie 
wymagany. Dzwonić po 6-tej wiecz.

1-219-874-4522

MAIDS NEEDED
To clean rooms of small luxury hotel, lo­
cated in Wood Dale. Must speak and un­
derstand English, and have own trans­
portation. Excellent benefits. Apply 9-11 
A.M. and 1-3 P.M only, Mon.-Fri. at: 

WINDHAM GARDEN HOTEL 
1200 N. Mittel Blvd.

WOOD DALE, ILLINOIS

if Praca
AIRLINES NOW HIRING

Flight Attendants, Agents, Mecha­
nics, Customer Service. Salaries to 
$50K. Entry level positions. Call 
805-687-6000, Ext. A-9725, for cur- 
rent listings. _____________

HOUSEKEEPING
The Exel Inn is currently seeking 
hskpg. workers. Full/part time. 
Applicants must be reliable and 
have a neat appearance. Apply in 
person. Must speak English.
EXEL INN of Elk Grove Village 

1000 W. Devon, Elk Grove

CARPET AND UPHOLSTERY 
CLEANER

No experience necessary, will train. 
40 years and under, own transporta­
tion, Northbrook location. Good fu­
ture, good appearance, English 
speaking, full time job, variable 
hours________________ 480-7325

EXPERIENCED PEDICURIST
FULL OKPART TIME 

MUST SPEAK SOME ENGLISH 
FEMALE PREFERRED 

COMMISSION-BEAUTY SALON 
ASK FOR PATTY. 459-6266

EXPERIENCED 
CABINETMAKERS 

AND FURNITURE MAKERS 
Orland Park/Mokena area. Must 
speak English. Mr. Murphy. 
________ 312-479-5970_________

BINDERY
Must be experienced with fol­
ding and stitching machines. 
Must speak English. Apply:

Garland Converting Corp. 
5614 W. 63rd PL, Chicago

if Praca________

POTRZEBNI 
PRACOWNICY

Do Pracy
Przy Sprzątaniu

Dużo nadgodzin. Konieczna zielona 
karta, lub prawo pracy względnie 
inne legalne podstawy do pracy. Zg­
łaszać się osobiście od poniedziałku 
do czwartku w godzinach od 3-5 po 
południu.

5251 N. MILWAUKEE AVE.

SCRUB, INC.
PRACA

Poszukujemy nowych twarzy do 
filmu w każdym wieku, przyuczymy, 
angielski nie wymagany. W Chica­
go, N.Y., Floryda, California.
Po informacje dołączyć koper­
tę z adresem i znaczkiem.

2421 W. Pratt Blvd.
Suite 504_______ Chicago 60645

POTRZEBNI PRACOWNICY
Do rozliczania podatków. 
Tylko z doświadczeniem.

Tel.: 545-6499

HELP WANTED
Assemblers.

Apply in person. 
2200 N. PULASKI 

Must be permanent resident. 

BEAUTICIANS 
15 to work at 4 different locations. 
Licensed exp. with following. Apply:

TOOTSIE’S HAIR DESIGN 
5914 W. Lawrence 

or Call Maida 736-9400 
Must speak English.

JANITORIAL SUPERVISOR
Do nadzorowania przy sprzątaniu. 
Praca w śródmieściu. Musi mówić 
po angielsku.
679-7302______________ w jęz. ang,

SPRZEDAŻ DETALICZNA
Jeden z najlepszych — przodujących w 
okolicy Chicago sklepów płytek, ka­
felków, i innych wykładzin ma zapotrze­
bowanie na dobrze płatene pozycje. Sp­
rzedawców, magazynków. Podstawowe 
wynagrodzenie plus dobre komisowe, 
podział zysków, plan emerytalny i ubez­
pieczenie medyczne.

Musza mówić biegle po angielsku 
Po umówienie proszę telefonować w jęz. 
ang. do:
Frank Parks Junior albo Paul D. Śpiewak 

495-2300
CENTURY TILE SUPPLY CO.

Help Wanted
AIRLINE

if Praca Męska

TOOL & DIE
We are seeking experienced tool & 
die makers for our 3rd shift, to do 
die repair work on lamination dies. 
Previous carbide experience pre­
ferred.

We offer excellent wages, benefits 
& ideal working conditions.

For an interview, please apply in 
person between 7 a.m. & 3 p.m. or 
send resume to:

TEMPEL STEEL CO. 
1940 W. Balmoral Ave. 
Chicago, Illinois 60640

MECHANIK MAŁYCH SILNIKÓW 
Praca cały rok. Musi posiadać własne 
narzędzia oraz znajomość silników die­
sel i hydrauliki; małych i dużych kosia­
rek przemysłowych oraz różnego rodzaju 
drobnego sprzętu.

MUSI MÓWIĆ PO ANGIELSKU 
Dzwonić 438-8211 ext. 335 

pytać o Sam lub Emie,

SCREW MACHINE 
OPERATOR 

Min. 5 years experience to repair 
and set up machines. Jack of all 
trades. Brown & Sharp equipment. 
Imagination necessary. Fluent 
English required.

Mark 421-2730

Poszukujemy 
DOŚWIADCZONYCH 

PRACOWNIKÓW 
z własną transportacja i narzę­
dziami ręcznymi.

Tel. 767-8900
PIZZERIA

Potrzebuje dobrego niezawodnego 
pracownika. Wymagana minimal­
na znajomość języka angielskiego. 
Dzwonić 4 po południu do 12 w nocy. 
965-4431 7830 N. Milwaukee

Zgłaszać się osobiście

CAR WASH HELP
Must be able to drive and have Illi­
nois Drivers license.

Apply in person 
823 N. Western Avenue

DOŚWIADCZONY 
TAPICER POTRZEBNY

Zakład z unią. Wszystkie świadcze­
nia. Musi mówić trochę po angiel­
sku. Dzwonić tylko po angielsku.

989-1005

POTRZEBNY doświadczony la­
kiernik samochodowy ze znajo­
mością obróbki “bondo.” Tel.: 
889-4953.

MACHINE 
MAINTENANCE

West subn., plastics co, needs people ex­
perienced in thermoforming & extrusion 
maintenance. Need good working know­
ledge of mechanical & electrical. Good 
pay/future. Must speak English. Call 
personnel at:

451-1480
Equal Opportunity Employer

DO USTAWIANIA 
Automatycznych Gwintarek 

Z doświadczeniem w Acme-Gridley i 
Conematic. Ustawianie. Umiejętność 
ustawiania konieczna.

Fabryka mieści się w Bellwood. 
Dzwonić do Andy Chodor 

544-5950

PASSENGER 
SCREENERS

For O’Hare airport security: 
Excellent for retirees, home­
makers, students. Interview 
taken at:

CARAVELLE MOTOR INN 
5400 N. River Road 

Rosemont, IL
(Exit CTA River Road) 

FRIDAY, FEBRUARY 6 
From 9:30 to 5:00 P.M.

• Please bring 3 forms of ID 
(one picture)

• Must be at least 18 years 
of age

• US or naturalized citizen
• Must speak fluent English
• No criminal record 
Weekend and weekday flexible 
shifts available. For more in­
formation on other positions 
please call
266-6257 Week days

ANDY FRAIN 
SERVICES

EO/MF

GOVERNMENT JOBS 
$16,040-$59,230/yr. Now hiring. Call 
805-687-6000, Ext. R-9725, for cur­
rent federal list.  

if Praca Męska
OWNER-OPERATORS

Must speak & write English. Exp’d. 
piggyback; local and road 400 mile 
radius weekly pay. Apply in person 
or call:

GALAXY TRANSPORT
7735 W. 59th, Summit, IL. 
Mon-Fri. 8 a.m.—5 p.m.

_______ Joe (312) 496-8033_______

OWNER 
OPERATORS

For local & short haul moves. 
Must speak English. 
Ask for Jim or Chris

766-5505

MACHINIST WORKING FOREMAN 
Experienced to set-up. 2nd operation 
dept. Vertical mills, horizontal mills, 
drill presses. Must speak English.

PRINCE INDUSTRIES
1515 Louis Ave., Elk Grove Village 

437-9330

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE 

Experienced set-up and operate B 
and S. Days and nights. 50 hr. per 
week. Must speak English. Elk 
Grove Village.

437-9330
POTRZEBNY doświadczony pie­
karz. Musicie dzwonić rano. Tel.: 
776-4283.

PART-TIME
STOCK HELP NEEDED

Starting salary $4.50 an hour. 
Must speak and read English.

CHARLES JOURDAN CO. 
Water Tower Place 

280-8133

MECHANIC MAINTENANCE
Experienced in machinery repair 
and set up. Must be dependable. 
Knowledge of woodworking equip­
ment helpful. Good wages and 
company benefits. Must speak Eng­
lish.

APPLY IN PERSON
Monday-Friday 8 a.m.-4 p.m.

MORAN DOWEL COMPANY 
1652 W. Hubbard

BRICKLAYERS 
EXPERIENCED ONLY 

To work on new construction. 
Must speak some English.

361-0530

ENGINE LATHE OPERATOR 
MILLING MACHINE OPERATOR 

(BRIDGEPORT TYPE) 
O.D. GRINDER OPERATOR 

EXPERIENCED ON SURFACE GRINDER HELPFUL 
Min. experience 5 years.

Must be able to make own set-ups & work to close tolerances. 
Basic tools required. 

Must speak some English.
ELK GROVE Call 9:30 A.M. - 3 P.M. 437-6808

if Praca Męska
POTRZEBNI instalatorzy do sidin- 
gu znający j. angielski. Tel.: 
276-0700.

jf Do Wynajęcia
DOM DO WYNAJĘCIA
3 sypialnie IV2 łazienki. Świeżo od­
mówione. Milwaukee-Foster. $700 a 
imonth, security deposit.

837-2821 — wj. ang.
3 SYPIALNIOWE mieszkanie do 
wynajęcia od zaraz, basement. Tel.: 
282-8832.

MIESZKANIE na poddaszu, umeb­
lowane — $150 miesięcznie. Hele- 
nowo. 2778-7775.

4743 N. BERNARD 
2-pokojowe na 1-szym. Użytecz­
ności włączone, za wyjątkiem prą­
du. Piec i lodówka. NIE PIJĄCYM 
TYLKO. $200 miesięcznie plus de­
pozyt.
__________ 583-7252___________

2 BEDROOM APT.
heat, stove and ref. included, $350 a 
month. Karlov and Melrose.

677-1921
W CZYSTYM KONDOMINIUM 

z pralnią kompletnie wyposażone 
mieszkania. Każde podłączone do 
“cable” i telefonu. Jeden blok do 
kolejki i autobusu. Przystępne ceny, 
niski depozyt.

252-9613 od 8 rano do 6 wiecz.
1 SYPIALNIOWE, dywany, umeb­
lowane. 235-7456; 743-5388. 26411/2 
N. Spaulding,

Duże 1 Sypialniowe Mieszkanie 
Okolica Cicero — Addison 
WELTER & ASSOCIATES 

631-6388 — w jęz. ang.
POTRZEBNI mężczyźni do wspól­
nego zamieszkania. 342-3581.
6 POKOJOWE mieszkanie Irving 
Pk/Cicero, również 1 sypialnia dla 
samotnej osoby. Halina, 282-4551.
DWIE kobiety do wspólnego zamie­
szkania. 2 sypialnie. Nowe miesz­
kanie. Tel. 463-2047.
KOMPLETNIE UMEBLOWANE 

APARTAMENTY
W czystym kondominium. Niski 
depozyt. Pralnia na miejscu.

Prosić Ryszard 489-6623
WSPÓLNE mieszkanie dla męż­
czyzn bez nałogów. 637-1314.
OKOLICA Diversey-Laramie. 4-ka 
z dwoma sypialniami, na drugim, 
ogrzewana, $395 plus depozyt. 736- 
5230.
PRZYJMĘ od zaraz na wspólne 
mieszkanie dwóch mężczyzn $120 
miesięcznie—2 sypialnie. 736-4098 
od 9-7 p.m.

AUSTIN - MILWAUKEE
Nowoczesne, 1 sypialniowe miesz­
kanie w basemencie. Blisko kolejki 
i autobusów. Lodówka, kuchenka, 
dywany. $380 łącznie z użytecznoś- 
ciami. Depozyt.

774-8783
4-KA, z 1 sypialnią, na Władysła­
wowie, ogrzewana z wykończoną 
kuchnią piecem i lodówką. 889-6773.
MIESZKANIE 1-sypialniowe przy 
Milwaukee Ave. między Montrose i 
Irving Park. Dzwonić 967-1404 po 8- 
ej wieczorem.

if Domy
FOR SALE - BY OWNER 

Vicinity St. Bede
4 bedroom, bi-level, formal dining room, 
huge rec. room with energy efficient fi­
replace, C/A, 2W car garage, 1%'bath, 
new wood fence.

735-7500
♦♦PLEASE CALL IN ENGLISH**

DOM DO SPRZEDANIA
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

5324 S. Talman
737-5985

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Murowany dom jedno-rodzinny, 3 
svnialniowy ranch. Wykończony 
basement. Garaż murowany na 
dwa auta, w Harwood Hts.

Tel.: 867-9361
DO SPRZEDANIA 

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
FULLERTON—CICERO AREA 

4-ro sypialnio wy, 1% łazienki, pokój wy­
poczynkowy, jadalnia, kuchnia wykoń­
czona drewnem, całkowicie wyposażony 
basement, garaż na 2 auta. Nowy boiler, 
oraz system Ogrzewania. Nie wymaga 
konserwacji na zewnątrz.
$78,900 622-0281 po 6-tej wiecz.

NOWY! NOWY! NOWY!
Otwarty w niedzielę 1 — 4 

Luksusowy podniesiony ranch, 3 
sypialnie, 2 łazienki.

4121 N. Menard 
ROBERT HRADISKY BUILDERS 

Zgłoszenia po angielsku.

2 Bedroom Oak Forest Home 
on Large Lot

$7,000 down. $45,900 
Call: 388-7089

or
389-4207

PLEASE CALL IN ENGLISH

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
Murowany, 3 legalne apartamenty, 
2 sypialniowe na Jackowie między 
Belmont i Milwaukee. Dobry do­
chód. Cena $93,900.

394-0192

* Poszukuje Mieszkania
30 LETNI mężczyzna szuka małego 
mieszkania. Zostawić wiadomość 
na taśmie. 282-0409.

jf Kondominium
BY OWNER 

OAK LAWN (PINES)
2 bedrooms, 2 baths, eat-in kitchen, pri­
vate utility room, large master bedroom 
with private bath. Close to transporta­
tion and shopping.

Days: 224-3203; Eves. 425-1135 
or 448-6511. PLEASE CALL IN ENGLISH.

if Interesy 
RESTAURACJA szybkiej Obsługi 
do sprzedania z powodu wyjazdu. 
Bardzo dobra lokacja. 237-7249.

DO WYNAJĘCIA sklep mięsny z 
wyposażeniem. Montrose-Ashland. 
$600. 725-2985.

* AUTO
’79 MALIBU Classic station wagon, 
stan bardzo dobry. $1,650. 248-6758.

OKAZJA. Sprzedam ładne auto. 
Tamo. Tel,: 885-2467.

CHEVETTE ’79 4 drzwiowy, auto­
matyczny. Pilnie sprzedam. Tel.: 
286-8668.

’81 FORD MAXI VAN, z panorami­
cznymi szybami, stan bardzo dobry, 
idealny do przeprowadzek, albo 
przewozu ludzi. Pilnie sprzedam, 
cena $2,500.

348-1457

★ Psy
PIES rasy “beagle,” 6-cio miesię­
czny, cena do uzgodnienia. 545-9264.

jf MEBLE
KOMPLET MEBLI 
KUCHENNYCH DO 

SPRZEDANIA 
Wykonujemy również na zamówie­
nie: kredensy, meblościanki, sy­
pialnie, bary i inne.

733-1997 lub 772-8831 - Janusz

if Podatki
PODATKI fachowo rozliczam. Tel.: 
___________ 775-7636____________ 
INCOME Tax.__________ 725-1206.

INCOME TAX
3180 N. Milwaukee—Róg Belmont 

Doświadczeni fachowcy, maksy­
malne zwroty podatkowe, najta­
niej, co piąty klient bezpłatnie. 
______ 545-9549 lub 545-9255______

Income Tax
FACHOWE ROZLICZANIE 

PODATKÓW
U ciebie w domu, albo u nas. Gwarantu­
jemy najwyższy zwrot. Proszę dzwonić 

po 5:30 wieczorem. 282-3942 
Kieca-Wytaniec

jf Zguby___________
ZGUBIONO paszport konsularny 
oraz zieloną kartę na nazwisko Ha- 
lina Skrzypczak 953-0962,

if Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI vanem - ta­
nio. 252-7712.

if Usługi
UWAGA!

Wypełniamy Druki 
Na Social Security Bezpłatnie. 

Zapraszamy 
3019 N. MILWAUKEE 

__________ Pokój 202__________  
Pralki, suszarki, piece gazowe i 
elektryczne.

NAPRAWA - SPRZEDAŻ 
- KUPNO 

588-7264 — całą dobę.

NAPRAWA
LODÓWEK, PRALEK, 

SUSZAREK, KUCHENEK. 
685-7052

NAPRAWIAM samochody u ciebie 
lub u siebie. 286-6682.

★ Naprawa TV

DEMTYSTA
DR. WANDA ROGALSKA 

Nowoczesny gabinet. Pacjenci 
prywatni lub ubezpieczeni. Spłaty w 
ratach. Zdjęcie i przegląd bezpłat-1 
nie.

BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N. Central ☆ 282-4021

NAPRAWA i sprzedaż VCR i TV. 
Gwarancja. Inż. Rodecki. 278-4339. 
■NAPRAWA telewizórów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 
,A. Gil. Tel.: 966-5831._____________

★ Naprawy Lodówek 
_ 1 
NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2- 
letnia gwarancja. Tanio 272-2935.
NAPRAWA lodówek. Tel.: 267-0234'

if Ogrzewanie
CZYSZCZENIE i naprawa pieców, 
do ogrzewania oraz roboty hydrau­
liczne. 394-9471. 
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Dzieci Czy Zbrodniarki?
Wyobcowane Ze Środowiska Szkolnego, 

Zbuntowane Przeciw Rodzicom

HOLLYWOOD—Replika aktorki Kim Cattrail umieszczona 
będzie w Muzeum Figur Woskowych w Hollywood. Na zdjęciu 
Kim Cattrall sprawdza “jakość” swego woskowego sobowtóra.

(UPI)

Soliz i Santiago 
Popierają Byrne

Duża Konkurencja w Wardach Latynoskich

“Zaszokowała nas pierwszego 
dnia, kiedy przyszła do szkoły z 
purpurowo umalowanymi ustami i 
w czarnych okularah przeciwsło­
necznych,” opowiada 13-letni Jan 
Carlson, o swojej koleżance z klasy, 
z Schaumburga, podejrzanej o pró­
bę otrucia ojca trutką na szczury.

Policja milczy, jak dotąd o moty­
wach działania koleżanek, z których 
jedna podała zatruty tort własnego 
wypieku ojcu, a druga obojgu ro­
dzicom. Dlaczego to zrobiły?

Dziewczyna z 8 klasy Frost Ju­
nior High School mieszkała ze swo­
im ojcem (radio podaje, że jest on 
jej ojczymem) w jednym z miesz­
kań czterorodzinnego kompleksu, 
w których—w opinii nastolatków ze 
szkoły średniej — przebywają ro­
dziny bardziej przeciętne mniej 
wyróżniające się w okolicy. Dzieci z 
takich budynków przebywają ze 
sobą razem w odróżnieniu od dzieci 
z domów bogatszych, jednorodzin­
nych, które także trzymają się 
razem we własnej grupie.

Na temat czternastolatki z 
Schaumburga krążyły plotki, o któ­
rych zaczęto mówić głośno, po 
ujawnieniu przez prasę wiadomości 
o usiłowanej przez nią zbrodni. Po­
dobno kiedyś ukradła ona portmo­
netkę swojej sąsiadce z ławki, a od 
innej pożyczyła stereo, z którego 
zwrotem ociągała się przez parę 
tygodni.

Sąsiad dziewczyny opowiedział 
policji o tym, że pozostawiona sa­
motnie w domu przez ojca od rana 
do późnej nocy, słuchała hałaśliwej 
muzy Id, a poporoszona o ściszenie 
jej odpowiadała grubiańsko.

“Zachowywała się raczej, jak 9 
latka, niż jak dziewczyna 14-letnia. 
Często widziałam ją wywracającą 
koziołki i kręcącą się na drążku na 
podwórku przed domem, ’ ’ mówi in­
na sąsiadka Warren Wright.

Współpartnerka w akcji trucia 
rodziców, 14-letnia uczennica z Can-

Organizacja obywatelska, kontro­
lująca wymiar sprawiedliwości, 
Chicago Crime Commission (CCC) 
postawiła zarzut, że 13% poważnych 
spraw dotyczących przestępstw 
narkotykowych zostało umorzonych 
w ciągu ostatnich sześciu miesięcu, 
z bardzo błachych — zdaniem CCC 
— powodów. W swym opubliko­
wanym w poniedziałek sprawozda­
niu, winę za taki stan rzeczy przypi­
suje CCC natłokowi spraw w sądzie, 
przeciążonemu pracą laboratorium 
analitycznemu policji oraz nie sta­
wianie się na rozprawach sądowych 
policjantów-świadków.

W sprawozdaniu stwierdza się, że 
na 26,885 zarzutów, wniesionych w 
ciągu ostatniego półrocza na wo­
kandę sądową, umorzono 2,974 po­
ważnych zarzutów (w j. ang. felony 
charges).

Jak podkreśliła CCC, 53% za­
rzutów umorzył prokurator “bez 
wyraźnego powodu”; 6% — z po­
wodu nieobecności pozwanego; a 
5% — ponieważ laboratorium nie 
dostarczyło wyników analiz.

Wśród zaleceń wymienianych w 
raporcie znalazły się: powołanie 
specjalnego oddziału policji stano­
wej do badania poważnych prze­
stępstw narkotykowyh; utworzenie 
specjalnego oddziału sądowego, zaj­
mującego się tylko i wyłącznie 
przesłuchaniami wstępnymi; zasto-

ton Middle School ze Streamwood, 
określona została przez koleżanki z 
klasy, jako “trouble maker,” nie- 
subordynowana, butna i obca. 
Dziewczyna dołączyła do szkoły 
dopiero w tym roku i nigdy nie zo­
stała zaaprobowana przez resztę 
uczniów. Koledzy jej twierdzą, że 
słyszeli o trzykrotnej próbie ucieczki 
ośmioklasistki w ostatnich paru ty­
godniach.

“Słyszeliśmy, że nie chciała otruć 
rodziców, a tylko zmierzała do tego, 
aby zachorowali i nie mogli jej ści­
gać, gdy ucieknie,” mówi jeden z 
uczniów.

“Obca’ ’ wychodziła ze szkoły dość 
często w towarzystwie młodych lu­
dzi nie uczęszczających do Canton.

Dziewczyny spotykały się w do­
mu przyrodniej siostry czternasto­
latki, która jest uczennicą Canton. 
Truciznę na szczury dodały do cia­
sta i do kilku innych produktów 
żywnościowych, które potem po­
dobno podały swoim rodzicom.

Matka młodszej “trucicielki” 
znalazła środek na szczury w sy­
pialni córki. Podejrzenia o próbę 
otrucia rozpoczęły się po tym, gdy 
rodzice poczuli dotkliwe bóle brzu­
cha i ogólne osłabienie.

Rodzice młodszej dziewczyny 
skontaktowali się w ubiegłym ty­
godniu z ojcem drugiej, pytając go 
czy nie miał podobnych dolegliwoś­
ci. Para ze Stream wood udała się do 
szpitala w Elgin, gdzie przeprowa­
dzone testy nie potwierdziły obec­
ności trucizny.

Ojciec z Schaumburga poddał się 
badaniom w Alexian Brothers Hos­
pital w Elk Grove, które wykryły 
nieprawidłowe ścinanie się białka w 
jego organiźmie.

Córka pary ze Streamwood prze­
szła w szpitalu badania równowagi 
psychicznej, a jej koleżanka prze­
bywa w Juvenile Justice Center, 
gdzie zostanie przebadana przez le­
karzy. Śledztwo trwa.

sowanie nowych technik analizy 
substancji narkotycznych przez Chi­
cago Crime Laboratory (na wzór 
metod w laboratoriach policyjnych 
w Nowym Yorku i Los Angeles) 
oraz przeniesienie CCL z dotychcza­
sowego ciasnego pomieszczenia 
(26th St. i California Ave.) do wię­
kszego, nowocześniejszego lokalu, 
gdzie zatrudniono by większą liczbę 
fachowców.

Informacje przedstawione w ra­
porcie CCC zdementował superin­
tendent policji chicagoskiej — Fred 
Rice. Powiedział, że tylko w 98 
przypadkach funkcjonariusze nie 
stawili się na rozprawie sądowej, za 
co dostali oficjalne upomnienia. 
Oprócz tego, supt. Rice oznajmił, że 
laboratorium policyjne od pewnego 
już czasu stosuje nowoczesne me­
tody analizy substancji narkotycz­
nych, te same jakich używa się w 
Nowym Yorku i Los Angeles.

Natomiast rzecznik prokuratora 
stanowego pow. Cook oświadczył, 
że sprawdzono powody, dla których 
wycofano w przypadku każdej spra­
wy — oskarżenia oraz podkreślił, że 
decyzje te były słuszne i podjęte z 
ważnych powodów. Wśród powodów 
wymienił skierowanie sprawy do 
sądu dla nieletnich; albo do innego 
oddziału sądowego; negatywne wy­
niki testów laboratoryjnych; brak 
dowodów.

Aiderman Juan Soliz (25 warda), 
który długo nie opowiadał się po 
stronie żadnej frakcji polityczńej 
poparł we wtorek oficjalnie Jane 
Byrne w demokratycznych prawy­
borach.

Na cztery dzielnice latynoskie — 
wardy 31, 26, 22, 25 — dwie solida­
ryzują się z Byrne, a dwie z mayo- 
rem Haroldem Washingtonem, po 
stronie Byrne — stanął oprócz So- 
liza — aid. Miguel A. Santiago (31 
warda), podczas gdy aldermani Je­
sus Garcia (22 warda) i Luis Gu­
tierrez (26 warda) poparli Harolda 
Washingtona. Soliz i Santiago roz­
poczęli aktywne kampanie polity­
czne na rzecz Byrne.

Była mayor poinformowała wcze­
śniej , że nie będzie popierać kandy­
datów na radnych, ale Washington 
najprawdopodobniej poprze Gutier- 
reza, Garcię i w 25 wardzie Juana 
Velasqueza, który jest obecnie z-ca 
komisarza wydziału Ulic i Oczysz­
czania Miasta..

Jeden z doradców Washingtona 
oznajmił, iż najprawdopodobniej 
Mayor będzie neutralny w sprawie 
wyborów w wardzie 31.

Oczywiście nie wiadomo jeszcze, 
jaki będzie wynik wyborów alder- 
mańskich 24 lutego, ale już w tej 
chwili, z całą pewnością wardy 31, 
26, 22, 25 można nazwać latynoski­
mi, bo po raz pierwszy w historii 
Chicago w Radzie Miejskiej zasią­
dzie na pełną kadencję czterech hi- 
szpanojęzycznych radnych.

Oprócz Valasqueza, opozycją aid. 
Soliza (1.37) w wardzie 25 będą Am­
brosio Medrano (1. 33), dyrektor 
wykonawczy Chamber of Commer­
ce w Pilsen oraz Virginia Martinez 
(1.37), prawnik i doradca marszał­
ka stanowej Izby Reprezentantów 
Michaela Madigna (demokrata z 
Chicago).

W wardzie 26 rywalami aid. Gu- 
tierreza będą Brenda Torres (1.26), 
żona Manuela Torresa, który prze­
grał z Gutierrezem w kwietniu ub. 
r. w dogrywce wyborczej; Felicita 
Caludio (1. 39) były dyrektor Trina 
Davila Center; Hector Franco 
(1. 43), dyr. wyk. Allies for Better 
Community oraz Jim Blasiński.

Biuro Skarbnika 
Przedłużyło 

Godziny Przyjęć
Biuro skarbnika pow. Cook Ed­

warda J. Rosewella będzie od dnia 
16 lutego pracować dłużej, tzn. w 
godzinach od 8 rano do 6 wiecz.

Właściciele nieruchomości, pra­
gnący osobiście zapłacić pierwszą 
ratę podatków mogą to zrobić w 
siedzibie głównej biura skarbnika, 
118 N. Clark St., lub w którejś z 
trzech podmiejskich filii: 1500 
Maybrook Square, Maywood; 160501 
S. Kedzie, Markham oraz 5600 Old 
Orchard Rd., Skokie.

Biura Rosewella będą zamknięte 
w czwartek, 12 lutego, czyli w Dzień 
Urodzin Lincolna; w poniedziałek, 
16 lutego, w Święto Washingtona 
oraz w Dniu Pułaskiego, w ponie­
działek, 2 marca.

Wyjątkowo biura otwarte będą w 
dwie soboty: 21 i 28 lutego.

Warto przypomnieć, że termin 
zapłacenia pierwszej raty podatku 
od nieruchomości upływa w dniu 3 
marca br.

Po dodatkowe informacje należy 
telefonować do Office of the County 
Treasurer: 443-5100.

Natomiast Santiago w wardzie 31, 
stara się zdobyć przewagę nad 
sześcioma rywalami, z których 
większość popiera Washingtona. 
Kandydatami na radnych w war­
dzie 26 są: Francisco DuPrey (1. 
33), dyr. w Miejskim Wydziale 
Opieki Społecznej i Benjamin Ro­
sado, superintendent w Wydziale 
Ulic i Oczyszczanie Miasta; Carnell 
Adams (1. 41), specjalista od za­
trudnienia; Raymond Figueroa (1. 
39), adwokat; Noel Cristia (1. 46), 
sierżant policji.

Aid. Garcia — w wardzie 22 — ma 
sześciu rywali, z których większość 
popiera Byrne. Wśród kontrkandy­
datów Garcii znajdują się August 
Sallas (1. 51), drukarz; Peter San­
doval (1. 36), biznesman; Dante H. 
Plata — ksiądz; Rogelio Pena, z-ca 
prokuratora stanowego pow. Cook 
oraz Jessie Ramos, pracownik Wy­
działu Ulic i Oczyszczania Miasta.

Ukarani Za Partactwo?
Ośmiu właścicieli przedsiębiorstw 

budowlanych może zostać ukara­
nych karą więzienia do roku i $1 tys. 
grzywny, jeśli sąd udowodni im 
niewykoriczenie prac, za które po­
brali pieniądze od właścicieli do­
mów.

Oskarżonymi są: W. Bruce z 
Bruce Constr., W. Glasser z Alumi­
nium Constr., R. Lee Tabor z Tabor 
Custom Builders, Pedro Hernandez 
z Hernandez Costr., Charles Lee z 
Charles Lee Rmodel. Co., R. Shamb- 
ley z J&K Concrete, J. Dennison z 
Ricksway Constr., oraz Ralph 
Ewald z Wormley Bros. Roofing.

Autobus 
Do McCormick Place 
Jak poinformowało przedsiębior­

stwo komunikacji miejskiej, Chi­
cago Transit Authority (CTA), na 
wystawę samochodową w McCor­
mick Place będzie można się dostać 
specjalnym autobusem. Autobus 
kursować będzie przez tydzień, od 7 
lutego do 15 lutego, a więc w okresie 
trwania wystawy, na trasie pomię­
dzy śródmieściem Chicago a Mc­
Cormick Place.

Do autobusu — oznaczonego na­
pisem “McCormick Place” — bę­
dzie można się dostać z przystanków 
(kierunek południowy) State Str.; 
Washington; Congress; Congress 
East do Michigan. Autobus nie bę­
dzie zatrzymywał się na odcinku 
pomiędzy Columbus i Lake Shore 
Dr. Z tej ostatniej ulicy zjedzie na 
23rd Str., a więc tam gdzie odbywa 
się wystawa samochodów.

Autobus powracający do śród­
mieścia wjedzie na Lake Shore Dr., 
którym dotrze do Balbo, a następ­
nie zatrzyma się na przystankach 
na żądanie wzdłuż Michigan, Con­
gress, State i Washington Str.

Opłata za autobus specjalny jest 
taka sama jak za każdy inny auto­
bus.

Handlarz-Recydywista
Cztery miesiące po tym, jak Scott 

E. Williams został zwolniony wa­
runkowo z więzienia, w którym 
przebywał za handel narkotykami, 
zakonspirowani agenci kupili od 
niego narkotyki.

36-letni handlarz był w przeszłoś­
ci karany, aż 9 krotnie za to prze­
stępstwo i obecnie czeka go kara do 
14 lat pozbawienia wolności. Męż­
czyzna z Glenn Ellyn przyznał się 
do winy.
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WASHINGTON—Członkowie obu Izb Kongresu, Sądu Naj­
wyższego oraz członkowie gabinetu Prezydenta wysłuchują 
Orędzia o Stanie Państwa wygłoszonego przed kilkoma dnia­
mi przez Ronalda Reagana. Przemówienie Prezydenta spotka­
ło się z aprobatą słuchaczy. (UPI)

Umorzono 13% Spraw 
Narkotykowych

W Raporcie CCC Postawiono Zarzuty 
Policji i Prokuraturze

Lekarze z AIDS
Zjawiskiem Powszechnym?

3 Pracowników Cook County Hospital Zmarło 
Na Nabyty Zespół Zaniku Odporności

Przedstawiciele Szpital Powiatu 
Cook oświadczyli we wtorek, że 
dwaj lekarze i pielęgniarz, którzy 
pracowali w tej placówce medycz­
nej zmarli w wyniku nabytego ze­
społu zaniku odporności (Acquired 
Immune Deficiency Syndrome: 
AIDS).

Niniejszy fakt ujawniono podczas 
wtorkowego posiedzenia lekarskiej 
rady koleżeńskiej Szpitala Powiatu 
Cook, zwołanego w sprawie innego 
lekarza chorego na AIDS, zawie­
szonego (bez utraty płacy) w obo­
wiązkach służbowych przez Radę 
Powiatu Cook (władze powiatowe 
zarządzają szpitalem). 835-osobowe 
stowarzyszenie pracowników szpi­
tala pn. Hospital House Staff Asso­
ciation, wydało we wtorek oficjalne 
oświadczenie zarzucające Radzie 
Powiatu Cook, że w sprawie chore­
go lekarza zdecydowano się “naj­
pierw strzelać, a później pytać.” 
Zdaniem stowarzyszenia, zawiesze­
nie lekarza w czynnościach służ­
bowych, bez uprzedniego zbadania 
sprawy “jest niezwykle szkodliwe 
dla morale szpitala i jego persone­
lu.”

Podkreślono, że decyzja Rady 
Powiatu nie jest niezgodna z wyty­
cznymi stosowanymi przez Szpital 
wobec chorych na AIDS.

W środę, zawieszonemu w obo­
wiązkach służbowych lekarzowi 
pozwolono powrócić do pracy i 
kontynuować leczenie pacjentów. 
Decyzję tę wydało Hospital Staff 
House Association, ale nie jest ona 
ostateczna. Sprawę lekarza chore­
go na AIDS będzie jeszcze roz­
patrywać rada nadzorcza Szpitala 
Powiatowego, która może ponow­
nie zawiesić go w obowiązkach 
służbowych.

Dyrektor Szpitala Terrence Han­
sen poinformował, że dowiedział się 
o chorobie dwóch lekarzy i pielęg­
niarza dopiero, jak zrezygnowali z 
pracy dwa lata temu. Oznajmił, że 
zarząd Szpitala był świadom zacho­
rowania na AIDS dwóch pielęgnia­
rzy, u których diagnozę postawiono 
w 1984 r. Jak już wyżej informowa­
no jeden z pielęgniarzy zmarł a 
drugi zrezygnował z pracy. O żad­
nym z przypadków zachorowań na 
AIDS wśród personelu szpitalnego 
nie poinformowano Rady Powiatu 
Cook.

Hansen oznajmił, że na polec enie 
przewodniczącego Rady Powiatu 
Cook George’a Dunne’a rozpoczęto 
sprawdzanie historii chorób perso­
nelu szpitalnego w Cook County 
Hospital. Dodał, że testu na obec­
ność przewciwciał wirusa AIDS 
(HTLV-III) nie będzie się przepro­
wadzać wśród zatrudnionych, po­
nieważ Dunne sprzeciwia się obo­
wiązkowym badaniom.

W odniesieniu do lekarza zawie­
szonego w obowiązkach przez Radę 
Powiatu, Hansen powiedział, że 

sonel medyczny zakażony HTLV- 
III, a posiadający otwarte rany, 
wypryski czy innego rodzaju uszko­
dzenia skóry nie powinień stykać 
się bezpośrednio z pacjentami.

Zdaniem ekspertów — m. in. dr 
Jack’a Doherty z Howard Brown 
Memorial Clinic oraz dr Davida Os­
trowa, dyr. Chicago Comprehen­
sive AIDS Prevention and Educa­
tion Program — niebezpieczeriswo 
zarażenia pacjentów przez perso­
nel szpitalny wirusem AIDS będzie 
wyeliminowane, jeśli placówki me­
dyczne ściśle się podporządkują za­
leceniom CDC.

Cieszący się na całym świecie 
uznaniem specjalista i dziedzinie 
AIDS, dr Donald Abrarns z San 
Francisco oznajmił, że “praktyku­
jący lekarze z nabytym zespołem 
zaniku odporności są względnie po­
wszechnym zjawiskiem na cały 
świecie.” Dodał, że w San Francis­
co jest również pewna liczba pracu­
jących lekarzy, którzy są chorzy na 
AIDS. Podobnego zdania są eks­
perci z Nowego Yorku, którzy 
oświadczyli, że osobiście zetknęli 
się z pracownikami służby zdrowia 
zarażonymi AIDS.

Chory Na AIDS 
Gryzie Napadniętego
37-letnia Sandy Fisher wyglądała 

przez okno w poniedziałek, pozdra­
wiając swojego męża, wychodzą­
cego do pracy. 38-letni Eugene zo­
stał tuż przed domem napadnięty 
przez mężczyznę, który oddał strzał 
do ofiary, ale nie zranił jej. Pomię­
dzy mężczyznami wywiązała się 
szarpanina, w czasie której mąż 
Sandy został ugryziony w ramię.

Kiedy policja przybyła na miejs­
ce wypadków, odnalazła w kieszeni 
napastnika, 44-letniego Davida 
Scotta notatkę ze szpitala Michael 
Reese, potwierdzającą, że napast­
nik cierpi na AIDS.

Fisher wraz z towarzyszącą mu 
małżonką został przewieziony do 
szpitala, gdzie na ugryzienie na­
łożono mu opatrunek. Kilka godzin 
później Sandy przeszła atak apop­
leksji, po którym zmarła.

W środę Scott był po raz pierwszy 
przesłuchiwany przez sąd.

“Proszę zwolnijcie mnie” — pop­
rosił oskarżony. — “W takim stanie 
zdrowia i tak nigdzie nie ucieknę”.

Przewodniczący sądu T. Edward 
Page odmówił jego prośbie, nakła­
dając na podejrzanego kaucję 
$25,000. Poza napadem rabunko­
wym sąd zarzuca Scottowi także 
nieumyślne morderstwo Sandy 
Fisher.

Chory na AIDS został umiesz­
czony w izolowanym areszcie. Oka­
zuje się, że w więzieniach nie istnie­
ją jak dotąd zastrzeżenia, dotyczą­
ce specjalnego traktowania prze­
stępców z AIDS.

niestety nie może ujawnić w jakim 
wydziale szpitala był on zatrud­
niony.

We wtorek organizacja Ameri­
can Civil Liberties Union (ACLU) 
oświadczyła, że nosi się z zamiarem 
wytoczenia sprawy sądowej wła­
dzom powiatu Cook w imieniu za­
wieszonego w obowiązkach służ­
bowych lekarza.

Jak już informowano, dyrekcja 
Szpitala dowiedziawszy się o zacho­
rowaniu lekarza na AIDS zakazała 
mu pełnić obowiązki kliniczne. Le­
karz odmówiłjednak zastosowania 
się do nakazu dyrekcji i dlatego 
sprawę skierowano na forum Rady 
Powiatu Cook, która wydała decyz­
ję o zawieszeniu w sferze wszyst­
kich obowiązków — klinicznych i 

Illinois Ściąga 
Długi Studenckie

Illinois Department of Registra­
tion and Education rozpoczął roz­
syłanie ostrzeżeń do lekarzy, praw­
ników i innych profesjonalistów, 
którzy winni są pieniądze skarbco­
wi stanowemu za pożyczki na stu­
dia, zaciągnięte wiele lat temu.

Ponad 400 przedstawicieli różnych 
zawodów musi oddać długi wyno­
szące miliony dolarów, albo władze 
stanowe nie odnowią im licencji, 
pozwalających na wykonywanie za­
wodu.

Krewki Kierowca
Sprzeczka drogowa doprowadziła 

w środę do morderstwa 22-letniego 
Timothy’ego D. Bolgera z 4827 W.

nieklinicznych
W myśl wytycznych rządu fede­

ralnego, sporządzanych w listopa­
dzie 1985 r. przez Ośrodek Kontroli 
Epidemiologicznej w Atlancie (Cen­
ter for Disease Control: CDC), per­
sonel medyczny zarażony wirusem 
AIDS (lub pokrewnymi wirusami) 
nie powienien kontaktować się z pa­
cjentami bez rękawic i masek. 
Oprócz tego CDC zaleca, aby per­

Warwick.
Podobno Bolger został oślepiony 

długimi światłami ciężarówki po­
dejrzanego, 43-letniego Jeffreya 
Moletemo, po tym jak Bolger obrzu­
cił kierowcę przekleństwami.

Oskarżony powiedział też detek­
tywom, że jego ofiara zamierzała 
go pchnąć nożem, zanim Moletemo 
postanowił zastrzelić krnąbrnego 
dyskutanta.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
4 lutego, 1987

3 4 8

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
4 lutego, 1987

7 6 7 1

LOTTO Sobota, 31 stycznia, 87 02 13 15 16 28 44

Środa, 4 lutego, 87 13 30 33 36 37 39


